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'adaktar Tiego, rasteftor prłvimuja od godziny 


1 dą 2 ar uotudnia. 
Warunki prenumeraty ! 


FRENUMERATA miciscowa e odbieraniom nu 

nerów w admioistrncii „Faba” %ł440 gr. 

Ndposzrtie 1a Jamów 40 a 

Pył dnis Fatvaznia 19314 drenumełat a: zatniejsco- 
r ylennocostowa wyanśk? sł. 50 gr. mies 
ub 7 xh iewart. forry zapłacie zońfy) 


oreoumu1 ata z 2 *uiaśkarm" miesięcznie Sigt. 80 gi. 
Pranumoerste zaoraniozna 43.50 o. 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia hoperarjum 
uwaśnne sa za bozołatne, Pękopisów zarówno 
użytych ak | odrzuconych redskeja nie 
zwraca 


Rok VIII. Nr. 231 


Szczegóły niezwykłej tragedji rodzinnej we Lwowie. 


Studentka uniwersytetu kochanką straganiarza. 


Szalona bratobójczyni. 


Lwów, 22, 8 — Trapedja, która | na tem tle 


rozegrała się w rodzinie  Streitów, 
wstrząsnęła całem miastem ze wzglę 
du na tło Nasz sprawozdawca uzys- 
łał szeres szczegółów. które oficjal- 
nie oświetlaja jaskrawo niesamowity 
splot wypodków którego ofiarą padł 
młody lekarz. 

W kamienicy miejskiej przy ul, 
Arciszewskiegó 1. Q mieszka ź matką 
i dwoma siostrami znane we Lwowie 

_ rozngenolosg 1 lekarz wojskowy 
Kazimierz Streit, którv został śmier 
telnie postrzelony przez siostrę Hele 
nę. i 

Tło traoedii jest niezwykłe. Za: 
bóiczvni 20-letnia 

studentką untwersytefu. 

ku wstydowi całej rodzinv, nawiaza 
ła przed 8 miesiacami stosunek mi- 
fosnv z 38-letaim Karolem Falińs- 
kim. sfraganiarzem, posiadajacvm na 
pl. Solskim budke ze starem żelazem 
żonatym i 

otcem 6-20 dzieci. 
Zarówno matka Streitównv wdowa, 
po urzedniku sadowvm, jak i brat le 
karz. oraz siostra ze zgorszeniem od 
nosili sie do tego stosunku. Wszelkie 
nertswazie nie pomasałv. Awanturv 


KREKrwawe 


dochodziły do rękoczynów. 

Przed paru dniami  uwiadomił 
ktoś żonę Falinskiego o wszystkiem' 
W zburzona kobieta, wziawszy za rę 
ce wszystkie sześcioro dzieci. 
udała się do mieszkania kochanki mę 
ża i urządziła scenę, zarzucając Strei 
tównej, że maż wszystkie pieniądze 
|traci na nią, zaniedbując rodzinę. 

Nienawistny stosunek wzajemny 
w rodzinę Streitów do szedł do zeni 
tu. Wieczorem o godz: 21 przybył do 
mieszkania kochanki Faliński. rzeko 
mo celem rozmówienia się znią. 
Przzbyłemu otworzył drzwi dr. 
Streit przyczem. AT an 

doszło do słowmej scysii 
w czasie której weszła do przedpoko 
iu Helena Streitówna i oddała do 
bratu z tvłn ieden strzał z rewolweru 
którv ugodził so w krerosłup. Na 
odgłos strzału wybiegła siostra Mar 
Ta. 

W czasie szamotania sie 
wvpalił rewolwer no.raz drugi, ra- 
niac ja lekko w rekę. 

Zabójczyni no dokonanej zbrodni 
wyrzuciła rewolwer przez okno. Cięż 
ko rannego Streita w stanie bezna- 
driainvm odwieziono do szpitala woi 


dożynki. 


Postrzęsiony nożami trup w'eśniaka' 


Łódź, 22 s'erpnia. Wczóraj w majątku 
Sławsk pod Koninem z okazji ukończeniu 
żniw —” urzgdzeno wspaniałe dożynki. 

Q gedz. 11 wieczór, gdy uczestnicy za 
bawy byli již- mocno podchmieleni — na. 
gle pomiędzy niejakim Stanisławem Dawi 
dzinkiem i robotnikiem rolnym Andrzejem 
Frąszczakiem — wynikła sprzeczka, która 
niebr=wem zemieniła się w bójkę. 

Na pomae Fraszczakowi ruszyli 
dwaj stnowie oraz niejaki Rosiński. 

Błvsnęły noże i czterech mężczyzn rzuci 


jego 


| a 


ło się na Dawidziaka, który jnż pod pierw- 
szemii ciottmi zwalił się nieprzytomny na 
ziemię. 

Rożwydrzomh czwórka, widząr, że Dawi 
dziak duje jnż tylko słabe oznaki życia — 
nie zaprzestała zadawać mu ran ' hożami. 
Leżącego m ziemi dobili. W chwili, gdy 
| przybyła na miejsce policja — ciało Dawi 
|dziaku przedstawiało zimasakrowaną, krwa 
| wą masę. 

Frąszczakowie oraz Rosiński 
aresztowani i osadzeni w więzieniu. 


zostali 


Rowe rekordv kobiece. 


1) Ameryktuisu Luiza Thadei ustanowiła 
cuzka Maryse Hilz pobiła światowy rekord 


nowy rekord długotrwałości lotu. 2) Fran 
wysokości, osiągając 10.200 metrów. 


ŻE RZECE EIZ TA POETRY ADOBE OTSA AEE EN SE SEE T 


Wydobywanie zwłok 


z podwodnej trumny. 


Nurek opuszcza się do kadłuba „Nioby“ 
katastrof: 


celem wydobycia zwłok ofiar 


skowego. gdzie stwierdzono u niego 
paraliż kończyn dolnych, _ 

Aresztowana Helena ŚStreitówna 
w czasie przesłuchania na policji 

czyni wrażenie anormalnej., 
Zachowuje się obojętnie lub płacze 
pytając o stan zdrowia brata. Rów 
nież i aresztowany Faliński oświad— 
czył, że kochał Streitównę bezgrani 
cznie i nie miał siły z nią zerwać. 

Dalsze dochodzenia zmierzaja do 
wyjaśnienia roli Felińskiego w całej 
tN sprawie: 

Wedle wszelkięgo prawdopodo— 
bieństwa Streitówna poddana będzie. 
przez sędziego śledczego badaniu le 
karzy psychiatrów. = | 

Przypomnieć należy, Że siostra 
zabójczyni Marja padła przed trze— 
ma laty ofiara zamachu bombowego 
dokonanego przez U. O. W. na za-- 
rząd Targów wschodnich na Placu 
Powystawowym i długo chorowała. 


Łódź, poniedziałek 22 sierpnia 1932 r. 
PODEA TE ZE W EZ O O W O O w 


ISTENE EE oe ar g 


Ceny ogłoszeń : 


'rged tekstom t, i l-sxa strona 40 gr, ra w men 


| lam, strons 5 łam. w tokście 40 gr. nokroloo 
15 gr. zwyczajne 15 gr., strone 10 tamów, drohn: 
12 gr. za wyraz, dla poszutujących pracy 10) gs 

najmniejsze ogłoszenie 1,20 ar.; dla bezrnbot, | sł 
Oęełoszenia dwukolorowe o 50 proo. drożej; oęło* 
«zenia zaęraniorne i trójkolorowe o 100 proc. droż: 
Za termin. draku $ treść ogłoszeń administrac 


nie odpowiada, P. K. O. Nr, 63000, 


Piccard po wylądowaniu. 


Profesor Piccard i jego asystent Cosyns od poczywają po wylądowaniu w cieniu gon- 
doli. Podniebna podróż w temperaturze kilkudziesięciu stopni poniżej zera i wylą- 
dowanie w żbrze włoskiego słońca zupełnie ich wyczerpało. 


żywiony tydzień polityczny. 


Walwota Pariak ministron nieki Społeczni 


Zmiany w Głównej Komendzíe Strzelca. 


Warszawa, 22 sierpnia. W  bieżą- | rozpocznie się w Warszawie konferen- 
cym tygodniu jest : spodziewane duże|cja państw rolniczych. Na konferencję 
ożywienie w życiu 'politycznem. Prze-| przybędą 


dewszystkiem w środę, dnia 24 b. m. 


przedstawiciele 8 państw, 


Aparaty prof. Piccarda są nieuszkodzone! 


Owacja na cześć żony iczónego. 


Medjolan, 22 słerpnin. Prof. Piecard w 
rozmowie z dziennikarzami jeszcze raz wy 
razil swą radość z powodu udtunia się dru 
giego lotu stratosferycznego i oświadczył, że 
doświadczenia poczynione przy poprzednim 
locie obecnie okazały się bardzo pożytecz 
ne. Tym razem balon hie był pędzony bez 
władnie w górę, ale był 

w miarę możności kierowany, 
podobnie jak sumolot. Również opuszcza 
nie na ziemię było regulowtne tak, że na 
ostatnim kilometrze przed ziemią balon 
mógł unikać drutów telefonicznych i drzew, 
a samo lądowanie odbyło się beż przykrego 
wstrząsu. Gondola i instrumenty 

pozostały zupełnie nieuszkodzone, 
jedynie tylko radjoaparat, który w czasie 
podróży oddał wielkie usługi, uszkodził się. 

Studja w gondoli — oświadczył prof. 
Piccard — nie pozwoliły nam na podziwia 
pie wspaniałej panoramy, roztuczającej się 
pod nami. Natomiast orjentacja była obec 
nie łatwiejsza niż w z. r„ ponieważ prof. 
Piccard dobrze zna południowy łańcuch gór 
szwtjearskich. Przy obniżeniu się, po ujrze 
nia jeziora Garda, prof. Piccard natych 
miast zorjentował się, gdzie się znajduje. 

Z wielkiej wysokości jezioro wyglądało 

jak mała niebieska plamka 
nt; ogromnej zielonej płaszczyźnie. W dali 
widniało morze Adrjatyckie. 

Obawiając się zaniesienia przez wiatr 
TOTEEN TEE E AEREE EESE 


Dolar i funt w Lodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w 
żądaniu 890, w płaceniu 8.89; dolar 
złoty w żądaniu 8.95, w płaceniu 
8.94: funt angielski w żądaniu 
31.20, w płaceniu 31.00; rubel złoty 
w żadaniu 4.74: w płaceniu 4.70; 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich 
w żądaniu 25.10, w płaceniu 35.00 

—6— 
ZEEETENNTZTWZEZCZNTTOZZTW ZYCZE COZ 


PREMIA 
dla punktualnych prenumeratorów. 
Kto do 1ọ-go każdego miesiąca 
wpłaci w administracji nrenumeratę 
otrzyma bezpłatnie jako premię cie- 
kawą książkę dobrego autora. 


cièl” Administracja „Echa“ 


EPES E E E 


nad morze, prof. Piccard postanowił wylą 

dować, zwłaszcza, że prace obserwacyjne zo 

stały ukończone. Pod balonem ukazała się 

wielka równina, przez którą przebiega 

srebrna wstęga. Była to rzeka Mincio, 
Opadanie trwało 5 godzin 

i odbyło się bez wypadku. 

Żona prof. Piccarda przybyła do Desen 
zano, oczekiwana ma dworcu przez męża. 
Powitanie było bardzo serdeczne, a publicz 
ność obecna przy tem rgotowała uczonemu 
i jego żonie serdeczaą owację. 

Przybył również nad jezioro Garda sa- 
molotem włoski minister lotnictwa Balbo, 
celem pogratulowanih prof. Piccardowi nda 
łego lotn. Towarzysz prof. Piccarda oświad 
czył ministrowi Balbo, żo prof, Piccard 
pragnąłby wyjechać do Wenecji, ponieważ 
fego żona jeszcze nigdy nie była w mieście 
lagan. 

Minister Balbo oświadczył gotowość wy 
pełnienia życzenia prof. Piccarda i oddał 
mu natychmiast do dyspozycji swój hydro 
plan. O godz. 2.30 po południu samolo- 
tem, kierowanym esobiście przez ministra 
Balbo, odleciał do Wenecji prof. Piccard 
z żoną i towtirzyszem. 


którzy powezmą szereg uchwał w zwią 
zku z kryzysem w krajach agrarnych. 

Ponadto w piątek ma obradować 
Rada Ministrów, która uchwali szereg 
zarządzeń w sprawach finansowo-go- 
spodarczych. Mówią-również o + konie» 
rencji p. Prezydenta z Marszałkiem Pił. 
sudskim, 

oraz o naradzie premierów 


rządów pomałowych w sprawie „ułoże 
nia budżetu na rok 1933—34. Niebrak 
wreszcie i pogłosek o rekonstrukcji rzą 
du. Rzekomo zamiar rekonstrukcji ga- 
binetu ma dotyczyć ministerstwa Skar- 
bu Sprawiedliwości i Opieki Społecz- 
nej. Jak już dawniej podawano do wia- 
domości, jest rzeczą niemal przesądzo- 
ną, że tekę ministra Sprawiedliwości o 
beimie minister Jan Piłsudski. Teka 
Skarbu przypadnie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa ministrowi Za- 
wadzkiemu, ministerstwo Opieki Spo- 
lecznej obejmie obecny wojewoda kie- 
lecki Pactorkowski. 

W bieżącym tygodniu nastąpi 
ogłoszenie t. zw. dekretów rolnych, 
które wejdą.w życie dnia 1 września. Z 
dniem 1 września zacznie również obo- 
wiązywać nowy kodeks karny i prawo 

o wykroczeniach. 

W komendzie głównej strzelca nastą 
pl wkrótce zmiana. Dotychczasowy 
szef sztabu major Święcicki ma być 
mianowany zastępcą komendanta głów 
niego. Stanowisko szefa sztabu obejmie 
kapitan Czechowski. 


sem zeza 


START MOLLISONA. 


Start męża Amy Johnson — Mollisona (u dołu) a lotniska Marnock do udanego loty 
- pransatlantyckieg,., ~ 


Be. L 


3 
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Kpt. Bajan ma drugiem miejscu. 
i Pvéh Morzika. 
Praga, 22 sierpnia. Wszyscy utzest-| cego znaczenia, o zwycięstwie rozstrzy* 


nicy „Challenge de Tourisme“ przybyli 
do Pragi, kończąc etap lotu Kraktów- 
Praga. Do późnego wieczoru brak było 


jedynie wiadomości o pilotach Von Ca- 


mon i Nicolle, którzy z niewiadomyc! 


przyczyn jeszcze nie przybyli. Polski 
iotnik, kpt. Bajan, ma w obecnym stanie 
rzeczy i 
dwie minuty gorszy czas 
od prowadzącego lot Włocha Colombo. 
Zaznaczyć jednak należy, że kpt. Bajan 
ma słabszy motor w swym samolocie, 
a jego wyczyn zasługuje na podkreśle- 
uie. Cała ekipa polska trzyma się do- 
skonale. | 
Część lotników przybyła wprawdzie 
już do Rzymu, ale: to nie ma decydują” 


ga bowiem mie ilość etapów 
przebytych w jednym dniu, lecz czas 
zużyty na przebycie każdego etapu. Zda 
rzyć się więc może, że ostatni przy- 
bysz do mety może zająć jedno z czoło- 
wych miejsc w ogólnej klasyfikacji. 
Brno, 22 sierpnia, Niemiecki mczesł- 
uik lotu, zeszłoroczny zwycięzcar Mo- 
wik strzaskał podczas lądowania w 
E»nie swoje podwozie, Naprawa ma- 
szyny potrwa okrągłą dobę, 
szwajcarski lotnik Straumann zauwa 


tychmisst zeskoczyć swemu mechami- 
kowi ze spadochronem, poczem szczęśli- 
wie wyładował na lotnisku w Aspern. 


Dalszy ciąg uroczystości jasnogórskich. 


Hołd mieszkańców Częstochowy. 


Częstochowa, 22.8 — Z pośród dni ju- 
bileuszowych, niedziela przeznaczona zo- 
stała na złożenie hołdu Matce Boskiej Czę 
stochowskiej przez miasto Częstochowę, 
aczkolwiek przybyły także olbrzymie rze- 
sze pątników, w liczbie około 20,000 osób, 
Ə godz. 1030 przed szczytem bazyliki Tas 
nogórskiej J. E. ks. biskup Kubina, odpra 
wi} pontyfikalną sumę, podczas tkórej 
podniosłe kazanie wygłosił wikarjusz ge. 
neralny diecezji częstochowskiej, ks. pra- 
łat Zimniak. Po sumie ks. biskup udzie 
Gł zebranym błogosławieństwa, poczem 
odśpiewano: Boże coś Polskę“, „My chce 
my Boga" i „Anioł Pański”. Po południu 
b godz. 5-ej z przed kościoła św. Zyg- 


munta na Nowym Rynku, wyruszył ws” 
niały pochód naanifestacyjny, w którym 
wzięły udział wszystkie stowarzyszenia 
religijne, społeczme, kulturalne oraz szko 
ły z pocztami sztandarowemi. Pochód 
przybył do Bazyliki, gdzie przed szczytem 
po nieszporach i kazaniu wygłoszonem 
przez generała zakonu OO. Paulinów ks. 
Piusa Przeździeckiego, złożono uroczyste 
ślubowanie Królowej Korony Polskiej 
przez usta dziekana częstochowskiego 
Wróblewskiego. 

Na zakończenie odbyła się procesja 
marjańska, która czwórkami z płonącemi 
świecami przeszła do wałach. 
kończono uroczystości. 


Na tem za 


Strajk pracowników miejskich w Warszawie 


zosiałi proklamowany na dzień jutrzejszy 


Warszawa, 22 sierpnia. r" 

Wczoraj odbył się przy ulicy Wa 
reckiej olbrzymi wiec robotników i u- 
rzedników miejskich, zwołany przez 
komisie miedzvzwiazkowa. 
„ Po nrzemówieniach uchwalono 
przez aklamac'e rozpoczoć 

od wtorku 23 sierpnia 


strajk pracowników miejskich magis 
tratu, zarówno robotników jak i u-- 
rzędników we wszystkich 
fach bez wyjatku. 

Strajk ma charakter protestacyj 
ny przeciwko nieregularnemu wypła 
caniu uposażeń 


wydzia- 


| zarobków. 


Akta sprawy Gorgonowej. 


Zawartość trzech grubych tomów. 


Z Krakowa donoszą: 

Jak się okazuje. przysłane z Warszuwy 
akta procesu Gorgonowej obejmują nastę 

pujące sprawy: 
zy Jeden tom obejmuje wyniki śledztwa 
lwowskiego, przerłuchanie oskarżonej zaraz 
po przyhyciu władz policyjnych na miej 
sce zbrodni, oraz zeznanie świadków u sę 
dziego śledczego. 


W drugim tomie znów 
s» prolokóły rozprawy przed sądem łwow 
skim omz zezntnia biegłych. wreszcie trze 
ci tom obejmuje 

Kiczne fotograf je 
jak willi w Brzuchowicach, fp. Lusi Zarcm 
bianki itp. oraz wyniki rozprawy przed Są 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
sodzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u!, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


Doktór 


ZIOMKOWSKI 


uł. 6 Sierpnia 2. 
Choroby skórne i weneryczne 


od 8 — 8.30, 2 — 4 1 7,30 — 9 wiecz. 
w niedz. od 10 — 1 p. poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla nieramożnych ceny lecznice. 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnia 
PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pan żądać, wszystko inne zoś rze- 


kemo równie dobre, jak najenergicznisj od- 
rzucać, 


OLLA“ 


EIN 


Prawdziwe, 
jedynie z nazwą 9? 


na każdej 
kopercie. 


ke sądu, gdzie zostanie wyznaczona roz- 


r. 


dem Najwyższym w Warszawie. 

Do akt tych załączony jest wyrok Są 
du Najwyższego, przekazujący powtórne 
rozpatrzenie sprtuwy przeciw Ricie Gorgono 
wej Sądowi Okręgowemu Knrnemu,: jako 
sądowi przysięgłych w Krakowie. 

Akta te natychmiast poich nadejściu zo 
smły przesłane do Prokuratury przy Sądzie 
Okręgowym Karnym, gdzie zostały powie 
rzon jednemu z prokuratorów. 

Ikończenia prac w Prokuraturze należy 
się spodziewać z końcem bieżącego tygo- 
dnia, poczem akta wrócą znów do prezyd 


prawa. 


Dr. Med. 


Nitecki 


Choreby skórne, weneryczne 
i moezopiciowa. 


NAWROT 32, tel. 213-18 
przyjmuje od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wiesz. 
w niedziele í święta oá 9—12 w peł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Powróciła, 
Choroby skórne i weneryczne 
zawardzika 14 tel. 166-35 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 wieczór 
W mledziele i święta od 9-ej do 1-ej, 


Doktór 


J. $ołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych i we- 
nerycznych 


powrócił 


Przyjmuje od 4 — 6 i 8 — 9 wieczór. 


żył 10 km. przed Wiedniem iż skrzydło | obecni byli: arcybiskup Jałbrzykowski mar 
samolutu szwankuje. Kazał tedy na-|szałek senatn Raczkiewicz, wiceminister 


ETE 


Zdąrzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Dzienniki paryskie wyrażają zgod 
ną opinję, że fala hitleryzmu w Niemczech 
osiągnęła kulminacyjny punkt, wzrosła — 
i obecnie zaczyna się odpływ. Hitler prze 
grywa partję, tak jak w 1889 przepadł 
Boutunger. 

(—-) W kościele św. Kuzimierza w Wil 
nie odbyła się konsekracja biskupa pińskie 
go, ks. biskupa Kazimierza Bukraby. Kon 
sekracji dokonał J. E. ks. Arcybiskup Me 
tropolita Ropp w towarzystwie ks. biskupa 
sufragana wileńskiego Michułkiewicza i ks. 
biskupa Rantana z Rygi. Na uroczystości 


WR i OP., ks. Zongołłowicz, p. Aleksandro 
wa Prystorowt, wojewoda wileński p. Beez 
kowski i inni. 

(—) Statek szkolny marynarki niemiec 
kiej „Niobe“, który przed dwoma tygod 
niami zatonął, został przyholowany do brze 
gu i poddany badaniom. Po wypompowa 
niu wody okazało się, że wewnątrz znajdują 
się zwłoki 32 marynarzy. 

Tem samem 35 kadetów marynarki, któ 
rych nie znaleziono wewnątrz łodzi, uważać 
należy za zaginionych, 

Wspólny pogrzeb ofiur odbędzie się we 
wtorek. 

. K—Y Rokowania podoficerów węgier- 
skich z rządem w sprawie wypłacenia im 
rent zostały rozbite. Podoficerowie posta 
nowili na wzór amerykańskich wetertnów 
urządzić marsz na Budapeszt. Rząd wydał 
szercg zarządzeń, uby nie dopuścić do mar 
ezu. 
(—) Między Ameryka a Francją rozpoczęły 
się rokawatfa o zawarcie nowego traktatu han- 
dlowezo. 

(—) Przy ulicy Kiepury 8 w Chojnach spło- 
na} Jom mieszkalny. 

(—) Wczoraj odbył się dorocdny zjazd de 
legatów Federacji P, Z O. O. Na uroczystość 
przybyli członkowie rządn, przedstawiciele armji, 
goście zagraniczni: Prezes FIDAC-u płk. White 
oraz prezes FID-acu a Francję p. Thiidier. 


Orkiestra odegrała kolejno hymny państw siede- 
rowamych w FIDAC. Imieniem ministra 


wojskowych przemawiał v-min. gen. Sławoj Skład. 
kowski, nasfępnie imieniem rrądu przemawiał 
vnin. Pierackł, poczem zabierali glos życząe 
Zjszdowi pomyślnych obrad płk. White i p 
ofścjalngą zjazdu zakończyło 
przemówienie gen. Góreckiego, który złożył 
sprawozdanie s= dotychczasowej działalności 
PZOO i przedstawił program prac Federacji na 
najbliższą przyszłość. Po przerwie rozpoczęły się 
plenarne obrady Zjazdu Obrady zakończone zo. 
stały przyjęciem wniosków i wyborem prezydjum. 
, Zebranie delegatów Fęd. PZOO. wybra 
ło przez uklamację na prezesa gen. Romana 
Góreckiego. Pozatem przyjęto listy dele 
gatów do zarządów poszczególnych kół, 
które wyłonią * pośród siebie prezydjum za 
rządu głównego. 

(—) Przy ulicy Cegielnianej 41 w Ło 
dzi wyskoczył z oknh swego mieszkania wła 
ściciel apteki przy ulicy Piotrkowskiej 25 
Józef Zundelewiez, który od szeregu lat bez 
skutecznie leczył się na ciężką chorobę ner 
wową. Zundelewicz zmarł w szpitalu wsku 
tek odaiesionych ran. i 1 


Odlot bocianów. 


Łódź, 22 sierpnia. Wczoraj około 
godziny 2 po południu, w okolicach 
Łodzi zaobserwowano na wysokości 
2300 metrów — duże stado bocianów 
które poleciało w kierunku południo 


wym M Sen rbd, 2. 
Czyżby to był już odlot do kra- 
jów południowych na zime? 
Wedł ustarych tradycyi wczes— 
ny odlot bocianów zapowiada rychłą 
i ostrą zime. 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy 
Karola. Oferty sub. „Natychmiast L. S.“ 
ponu TYM. ZE Z EZZOZ : "TE OE 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią t wszelktemi 
wygodami w okolicy Karola. Pośrednicy pożą- 
dan. Oferty sub. „P. S.*, 


spraw 


Thaudier. Część 


ZGUBIONO legitymację zapomogową wydaną 
przez Fimdusy Bezrobocła na imę Wesołowskiej 
Bronisławy Nr. 1721. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—121 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 py. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 
TURRA SENA S 


JEDNOROCZNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA KUPIECKIEGO 
przyjmuje zapisy kaa s dze he i kandydatek z nkeńczoną szkołą po- 
ną lub 3 klasami gimnazjum 
Sakota w ciągu 1 roko nauki dajs podstawewe W'*Tomoś-i g dziedziny 
przedmiotów handlowych í przygotowuje d>? 
Informasyj udziela kancelarja Szkoły © 
sodziennie w godzinach biu 9% /** 


wszoa 


l 


' zawodowej. 


'"-4s<a 45, 


VII-klasowa Szkoła Powszechna Prywatna 


(nowoczesna, z programem nauk przystosowanym do nowej ustawy x dnia 


11 marsa 1932 r.) 


przygotowuje do gimnazjów państwowych i szkół zawodowych, 
Wszelkie laformacje i zapisy 
codziennie w godzinach od 9 do 2 po poł. 

Dojazd tramwajami 6. 8 i 17. 


w kancelarji Szkoły — ul, Gdańska 45 — 


a Faói.. 


Re, 735 


=- e O 


Niesłychane szykany belgijskie 


wobec robotników polskich. 


Lille, 22.8 — Znów zgłosił się do reda- 
keji „Wiarusa” Połak, który przed trze- 
ma laty udał się do Belgji za prawidłową 
wizą pobytową na czas nieograniczony — 
w towarzystwie kolegi, który tam praco. 
wał spokojnie od lat szeregu. Ani jeden 


ani drugi 

nie był karany. 
Obydwaj otrzymali, bez podania powodu, 
dekrety wydalenia. Oświadczyli oni poli- 


cji, że chcą wracać do Polski i że życzą | nia 


sobie odstawienia do granicy niemieckiej. 

Nie uczyniono tego. Nie pozwolono 
im nawet udać sie do Brukseli do konsu. 
latu polskiego, tylko 

okutych w kajdany © 

przeprowadzili żandarmi belgijscy do sta- 
cji kolejowej granicznej, zapatrzyli ich w 
bilety kolejowe do Lille, wsadzili do po- 
ciągu, idącego do tego miasta i nie ode. 
szli, aż pociąg ruszyt. 
Redakcja „Wiarusa* pisze w tej sprawie: 

— Pytamy jakiem prawem obywatele 
Rzeczypospolitej Polskiej są traktowani 
w sposób tak okrutny ? j 

"me, są okuwani, jak zbrodnia- 
rze 

Dlaczego nie oddaje się tch pod ople- 
kę konsulatu polskiego w Beleji. tylko 
wywozi do Franci, która z Polską nie 
sasładnie — a nie do Niemiec, fak tego 


żądają ? 

Według tego, co usłyszymy, Polacy 
w Belgii są dziś najgorzej traktowani se 
wszystkich cudzoziemców. Nie przestrzą 
ga się wobec nich ani prawa ani przy» 
zwoitości międzynarodowej. Niektóre 
podrzędne organa władzy robią z nimi. 
co im się podoba lub czego zażąda gó- 
spodarz kwatery czy kantyny, od któ 
rego odeszli niezadowoleni z pożywie. 


Potrzebna jest energiczna interwencja 
dyplomatyczna ze strony polskiej w Brukse 
li, bo władze belgijskie cenntlne z pewno 
ścią 

nie mają pojęcia o krzywdzch 

Polaków. Przecież najwyższe czynniki urzę 
dowe belgijskie niedawno z tak  wielkiem 
wyrażały się o Polakach uznaniem! 

Przepędzanie Polaków przez gra 
nice do Francji nietylko iin utrudnia 
powrót do Polski, lecz także pozba 
wia ich opieki właściwero konsulatu 
bo w Lille powładaja im: 

— My tu mamy tvysi4ce bezrobot 
nych, udajcie się do Belgii. . 

— Ale za co i jak? --— odpowiada 
ia biedni wygnańcy... Przecież nas z 
Belgil wyrzuc%zo I podi karą zabro- 
niono powrotu. 


Niszczycielski pozar w Lipinach. 
Siedem zagród spłonęło doszczętnie. 


Brzeziny, 22 sierpnia. Ubiegłej 
nocy z nieustalonych dotad przyczyn 
we wsi Lipiny, powiatu brzezińskie 
go, wybuchł pożar „który objął w 
krótkim czasie objął połowe wsi. Na 
ratunek przybyło kilkanaście oddzia 
łów straży ogniowej z okolicy. któ- 
rej po dłuższej akcji udało się pożar 
zlokalizować, Słedem zagród wieśnia 


czych spłonęło jednak doszczętnie 
wraz z inwentarzemć martwym | czę 
ściowo żywym. Strat wyrzadzonych 
przez pożar narazie nieustalono. Się 
gaja one jednak wysokości przeszło 
100,000 złotych. aaae 

Dochodzenie w kierunku ustale- 
nla przyczyny pożaru prowadzi ko— 
menda policji powiatowej. 


Szofer przejechał woźnicę. 


Łódź, 22 sierpnia. 6-letmi Bogdan 
Jakubowski, zamieszkały przy uli- 
cy Nowaka 6, zatruł się jakąś nieznaną 
rośliną, którą żuł będąc na łące. Zawez- 
wany lekarz miejskiego po ra” 
tunkowego, po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiózł chłopca do szpitala An- 
ry-Marji. 

Przy zbiegu micy Obywatelskiej | 
Rejtana został napadnięty i pobity przez 
nieznanych sprawców 28-letni Feliks 
Rode, administrator, zam. przy ulicy 
Braterskiej 54. Ofierze zagadkowego 
napadu udzielił pomocy lekarz miejskie- 
go pogotowia ratunkowego. _„, . 

W dniu dzisieiszyni, około godziny 7 
rano na szosie w Radogoszczu został 
ZIERTEWWOW WOOD WTORKI? 


PIELGRZYMKA JUBILEUSZOWA 

NA JASNĄ GÓRĘ. 

Z m. Łodzi wyruszą trsy pociągi na uroczystołci 
Matki Boskiej Jasnogórskiej. 

Komitet Jubileuszowy pielgrzymki ma Jamş 
Górę. wobec licznie zgłaszających się kandydatów, 
pragnących wziąć udział w pielgrzymce de Czę 
siochowy — postanowił uruchomić trzeci pociąg, 
który wyruszy a m. Łodzi w dniu 26. sierpnia 
(piątek) o goda. 11.50 z dworca Łódź « Fabr, 

Bilety są do nabycia w D. L A. K — ul 
Ks. Skorupki Nr. la. oraz we wszystkich paraf- 
jach. Przejazd w obydwie strony wynosi 8 (osiem) 
złotych. Powrót pątników nastąpi w dniu 28 b. m. 
(niedziela) w godzinach wieczorowych. 


DRUGA 


przejechany przez samochód 48-letni 
Pranciszek Tybinkowski woźnica, za- 
mieszkały w powiecie kutnowskim. 
Tybinkowski odniósł ogólne obraże 
nia ciała. Lekarz pogotowia przewiózł o- 
flare wypadku do szpitala. 


Amator kurcząt 
schwytany na kradzieży, 
Łódź, 2a sierpnia, Ubiegłej nocy 

we wsi Nowosolna jowiatu łódzkie ~ 
go, ujęto na gorącym uczynku kra 
dzieży drobłu z wozu, „ zdażającego 


do Łodzi jaklegoś agobnika, którym 
następnie okazał się niej Adam 
Bartcząk, niewładomego miefsca za- 
mieszkania‘ RL. / 

_Tak vy ało prz do 
chodzenie Bartczak fest _ notorycz- 


nym złodziejem poszu ym o 
dłuższego czasu za dokonanłę tałegi 
szeregu kradzieży, > 4 i 


az Au > An 


Dziesięciozłotowe monety 
ukażą się we wrześniu; 
Warszawa, 22 sierpnia, Tak się 

dowiadujemy mennica państwowa 
sporządziła już pierwszy transport 
nowych monet T0-clozłotowych. Mo 
nety tę ukażą się na rynku pienięż— 
nym około 15 września, 


Doktór 


KLINGER 


powrócił 
spec. chor, wenerycznych, skór- 
nych i włosów 
(porady seksaalne) 
Andrzeja 2 tel. 132-28 


Przyjmuje ed 9—11 I ed 5—B w niedzielę Í 
święta oå 10 — 12. 


5ZEF BERLIN 
J choroby kobiece i połoźnictwo 
przeprowadził się 
" na UL, KAROLA 8. tel. 224-52, 
Godziny przyjęć od 5 do 7 wiecz, 


Dr. med. 


H. Lubicz 


powrócił 
specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych. 


Cegielniana 7, — telefon 141-32 


Przyjmuje od g 8 — 10, 12 — 2,5 — 8 w. 
W niedziele I święta od 9 — 11. 


r. god. 


H. RÓŻA NER 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 
Choroby: weneryczne mozzopłciowe 
i skórne, 


Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8 po p. 


Dr. S. Kantor 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe ' 
Ewangiolicka 2, Tel, 129-45 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—8-ej. 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


Cegióćlniana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specjalista chorób skórnych 
wemorycznych I moczopłełowych, 
Lecaemie lampą kwarcową, 
Przyjmaję od fts 8—2 i od 5—9, w niedzielę 
śęwita ed g. 9—1" 


Dr. med. 


HELLER 


spec. chorób skórnych, wenerycznych 
» i moenspłelewych. 


przeprowadził się na ul. 
Traugutta S$ tel. 179-89 
Przyjmuje do 10 r. I od 4—8 wiecz. w niedzi?lę 
i wéięta 11—2 pp. dla paź oddzielna poazobalnia 


Dr. mod, . 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 159 - 40 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłclowe. 


Przyjmuje od 8 do 11 i od 5 do 9 pp. 
W niedziele i święta od 9 do 1 pp 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Nr” 231 


Strajk 


Amerykańskie anomalje. 


podatnik© 


P a 


W. 


Chicago podczas kryzysu. 


Chicago nie jest včrodkiem owych ni 
ności, które opisują nam ludzie żądni sen 
sacji. lecz jest w chwili obecnej jednem x 
miast o najniepomyślniejszej sytuwcji fi- 
nansowej. 

Waogół kusy miejskiej miast amerykań. 
skich znajdują się w stanie opłakanym, 
lecz trudności pieniężne Chicago są poważ 
niejtxe jeszcze i bardziej senehcyjne, miż 
wyobrazić sobie można. 

Osiemnaście tysięcy nauczycieli 
w ciągu ubiegłego roku szkolnego otrzyma- 
ło pensje tylko za dwu miesiące. Policja, 
iraż pożama i większość uprzywilejowa- 
nych urzędników miejskich odbierają gaże 
£ opóźnieniem kilku miesięcy. 

Wynika to w miastach amerykańskich 
r błędnego otaksowania mieszkańców. Naj 
pewniejsze dochody, wpływające do kasy 
miejskiej, pochodzą x podatków _nałożo- 
nych na własność gruntową i nierucho* 
mości. Otóż jedne i drugie w Ameryce 
straciły na wartości w stopniu niezmanym 
w Europie. Pomimo to rządy miejskie 
trwają przy podatkach, 

odpowiadających dawnej wartości 
riemi i domów. . 

Co do Chicago, sytuacja Jego wynikła 
w główne? mierze x powodu sporów daw- 
niejszege burmistrze Thompsona z najgłów 
niejszymi i nhjbogatszymi obywttelami mia 
sta. Za kadenci bnrmistrza Thompsona 
istotnie panował protekcjonizm, a jakkol 
wiek burmistrz sam bvł człowiekiem bhoga 
iym i nezciwym, urzędnicy fego korzystali 
z niewvbacminych przywilejów, które nie 
bez słaszności zjednały Chicago miano naj. 
bardziej przekupnego miasta na źwiecie. 

Z chwilą, edv kryzys uniemożliwił wiek 
szości podatników wywiązanie się z opłat. 
hoprostu ogłosiH strajk, w rezultacie które 
zo miasto zostało bez Środków. Deleon- 
cja opomvch podatników nawet wystąpiła 
z petycia do sadn. żadające roznatrzenia nie 
sprawiedliwego rozkładn podatków. Sedzi- 
Fdmmd Jnrecki, nmal, łe podatki 1028 
i 1929, oparte na fałsrywem otakrowaniu, 
nie moga być prawomocne. Z tego Jed- 
nak wvnikło, że banki mkże odmówiły swej 
pomocy miastu. I naturalną koleją rzeczy 

suma 140 miljonów dolurów ó 
wstrzymanych podntków musiała zawažyć 
na svtnacji gospodarczej miasta. 
| Nowy bnemistrz Chicago, Czermak, va- 
ial sia rerulowaniem sytuacji miejskiej w 
imosóbh rodny pochwały w rroznmienin prze 
iewszystkiem straszliwego położenia nie- 
anłaranvch prhcowników. 


Redukcja ich sama 

h „sama przez się nie mogh 
nanelnić pustych kas miefskich. Aby nsv 
skać inkieś frmdnsze, wysyłał wprawdzie do 


równomiernie na niekorzyść nieruchomo- 
ści Było to tembardziej zastanawiające, 
że w Ameryce jest w zwyczaju kupować do 
my na kredyt i 
spłacać je ratami miesięcznemi 

z zkrobionych pieniędzy. Stąd posiadanie 
domu czy też terenu nie jest tutaj nieomyl 
nym dowodem zamożności. Były nawet 
jak na nasze stosunki nieprawdopodobne 
wypadki, że Chicago wysiedlało i wywłasr- 
czało własnych urzędników dlatego, że nie 
mieli czem opłacić wyzmhczonych im podat 
ków za domy. 

Aby bez zwłoki uzyskać pieniądze do 
kas, szerzono kumpanję, aprobowaną przez 
burmistrza Czermaka, aby postawić nieja- 
ko „pod pręgierzem* ludzi, nieopłaceją- 
cych podatków xe szkodą dla innych. 
Olbrzymie wiece nauczycieli i innych urzęd 
ników — ofiar strajku podatników — 
postanowiły przenieść swą klientelę tylko 
do tych kupców, którzy uiszczeją swoje na 
leżności w kasie miejskiej. 

Usilne starania burmistrza Czermtka 
zdobyły chwilowo zasiłek rządowy w wy 
sokości 300 miljonów dolarów, przeznaczo- 
nych ha cały stan Illinois, lecz wobec opi 
sanych trudności finansowych Chicago, su- 


ma tù prawie całkowicie przejdzie na mia 
sto. 


Oporski. 


Święta Elżbieta 


na znaczku pocztowym. 


* 


Węgierski zarząd pocztowy wydał z okazji 

700-lecia zgonu św. Elżbiety, żony hrabiego 

Turyngji, która była x pochodzenia Węgier 
ką, znaczek pocztowy x jej podobizną. 


Natchniony naczelnik więzienia. 
Ukarana pobłażliwość poety. 


Rada dyscyplinarna francuskiego 
ministerjium spraw wewnętrznych 
rozważy w tych dniach sprawę dy- 
ktora pewneso niewielkiego wlezie- 
nia we Francji, który okazał się poe- 
tą. 

Zpoczątku poeta ten, mianowany 
dyrektorem więzienia, przestrzepał 
Ściśle przenisów i czuwał gorliwie 
nad swymi pupilami, trzymajac ich 
za kratami więziennemi. Stopniowo 
iednak spostrzegł, że ciągłe obcowa- 
nie z wieźniami i widok krat żelaz- 
nvch za któremi przesiadują 
odbiera mu natchnienie poetyckie. 
zaczął więc spedzać wiekszość swe- 
go czasu poza wiezieniem wśród oto 
czenia podniecajacego wyobraźnie, 
twórczą. 

Skorzystali z tego dozorcy wię- 
zienni, choć nie byli poetami, skutek 
zaś okazał się taki, że wieźniowie o- 
trzymywali coraz nierernularniej i 


coraz gorsze pożywienie. 


a przytem pozbawieni byli różnych 
udogodnień, których mógł im udzie 
lié tvlko dvrektor. 


do wniosku, że ci ludzie pozbawieni 
wolności mają rację. A nuż który z 
nich jest poetą? Nie namyślając się 
długo, rozstrzygnał sprawe sruntow 
nie. Poprostu. kazał wszystkich 
pupilów wypuścić na wolność, 
Naturalnie, więźniowie skorzysta 
li skwapliwie z tego dobrodziejstwa 
i poznikali jak kamfora, Jeden z nich 
wszak popełnił głupstwo, wkrótce 
bowiem potem dał sie ująć na gorą- 
cym uczynku kradzieży z włama- 
niem, a Śledztwo wykazało, że powi 
nien był wtym czasie znajdować się 
jeszcze za kratami, nie zaś używać 
w niewytłumaczony sposób wolności 
I wyszło wszystko najaw, 
a poeta , który stał sie dziwnym tra 
fem dyrekiorem więzienia. _ musiał, 
stanąć przed rada dvscyp. Wpraw- 
dzie znalazł zdolnego „adwokata 
który potrafił  gorącemi . słowami 
przedstawić radzie cała plekność | 
wzniosłość natchnienia poetyckiego, 
tudzież_przeciwstawić je zwyrodnia- 
łym instynktom ludzi zmaterjalizo- 
wanych, nie mniej jednak rada dy 


Służba bezpieczeństwa w pampasach Argentyny. 


Pijatyka mordercy z policjantem. 


W  południowo- amerykańskim 
dzienniku polskim znajdujemy nastę 
pujący obrazek rodzajowy: 

Policjant Arturo Godoy otrzymał 
rozkaz przewiezienia niejakiego For 
resa obwinionego o zamordowanie sę 
nora Garcia w Billinghurst z San 
Martin do La Plata, gdzie morderca 
miał być przesłuchany przez sędzie- 
go śledczego Ocampo. 

Podróż z San Martin do La Pla- 
ta odbyła się gładko, a dopiero tam 
aresztowany 

poczuł gwałtowne prasnienie 
które udzieliło się także i policjanto 
wi. Poszli zatem wypić jednego, a za 
tym jednym niezliczoną ilość kolejek 
świat nabrał odrazu zwnełnie inych 
kolorów. 2 

„Przyjacielu kochany“ powiada 
wtedy aresztant i spojrzał na kajdan 


kt i 
niewygodnie jakoś pić, 

Badź taki dobry I zdejm ie. Słowo ho 
noru, że nis ucieknę*. Policjant usłu 
chał go, kładąc dla większego bezpie 
czeństwa rewolwer obok siebie. _ . 

Gdy jednak opuszczali lokal byli 
obaj tak pijani, że policjant zapom- 


Latający przemy 
J 


niał o rewolwerze i o wieźniu, który 
potoczył się w zupełnie inną stronę, 
tak zupełnie mimowoli. 

Policjant doszedł do gmachu są 
du, trzymajac się ścian. Ponieważ ĵi- 
tery tańczyły mu przed oczami, nie 
mógł odczytać nazwiska sędziego i 
klął co się zmieści na bazeraninę urzę 
dników sadowych, a później bo było 
mu już wszystko jedno, na cały są% 

Wywołał tem 

zrozumiałe zbiegowisko. 
Aresztował go natychmiast sierżant 
policji, który zauważył wtedy, że Go 
doy nie ma przy sobie przepisowej 
broni a futerał pusty zwieszał mu się 
na plecach. 

Morderca okazał się jednak sto-- 
sunkowo przyzwoitym człowiekiem, 
mimo że zastrzelił kogoś Instynktow 
nie znalazł droge do prezydium po- 
licji i prosił o wskazanie mu drogi do 
sędziero Ocampo. 

Policjanta aresztowano za kary- 
godna niedbałość w służbie. Mordei 
ca zaś musiał bvć pijany więcej jesz 
cze od policjanta, bo po trzeżwemu 
napewno nie zgłosiłby się w prezyd- 
jum policji. 


tnik narkotyków, 


Pośmiertne zdemaskowanie rumuńskiego księcia. 


Londyński dziennik „Daily Express" 

słał do Rumunji swego współpracow- 
YR by zbadał sprawę  przemytnictwa 
narkotyków, które właśnie w Rumunji 
posłada swoją centralę. 3 RE 

Angięlski dziennikarz znakomicie wy- 
wiązał się ze swego zadania. Stwierdził 
on z całą pewnością, że to właśnie Kon- 
stanza jest wylotem owego kanału, z 
którego na Rumumję, stamtąd na Bałka- 
ny ł na całą Europę | 

płynie powódź opium, _ 
morfiny, kokainy, heroiny í haszyszu. 
Anglik stwierdził, že narkotyzowanie 
słę jest poprostu nagminną chorobą Ru- 
munów z wyższych sfer towarzyskich. 
Kokaina jest tam modą i snobizmen i 
dlatego Bukareszt stał się smutnem mia- 


stem występku. 

Badania dziennikarza angielskiego 
rzuciły też ciekawe światło ma śmierć 
słynnego pilota księcia Ghicka. Książę 
nie był bohaterem, tylko latającym prze- 
mytnikiem. Jego liczne laty z Rumunji 
do Azji i zpowrotem były poprostu 
przewożeniem ładunku narkotyków, a 
sława lotnika I ksiażęce nazwisko 

chroniły go przed rewizją celników. 
Śmierć jego była w ścisłym związku 
z ponurym procederem. Dwaj handlarze 
narkotykami, którzy byli księciu-lotniko- 
wi winnf duże sumy za towary, wywieźli 
z0 za miasto samochodem f zmusili do 


zażycia mocnej dawki narkotyków. Zgi- 
nął więc od broni, którą walczył. Ciało 


jego znaleziono rankiem na szosie. 


Wędrówka dyrektora gazowni. 


Depresja zredukowanego inwalidy. 


Inwalida wojenny, 38-letni Jan Perrier, 
dyrektor gazowni, w miejscowości Annonay 
koło Lyonu, zniknął xe swego miesrkania 
z początkiem bieżącego miesiąca Mimo ener 
giomej ukeji, wszczętej przez jego rodzinę 
i mimo zabiegów policji nie udało się natra 
fié na fnd zaginionego. Stwierdzono tylko, 
że przyjechał on mmmochodem do Lyonu. 

Dopiero obecnie policja otrzymała wia 
domośó s pewnej małej miejscowości w 


nieważ nie mial przy sobie fadnych pienię 


oh 


dzy, był niesłychanie wyminerowany, 


darty zmęczony dłagą pieszą wędrówką 
wśród wielkich niewygód, gdyż noce spe | 


dzał pod gołem niebem. 


W tym stanie spotkał go Jego kuzyn i 


przestraszony zabrał go do siebie, gdzie 

wynędzniały Perrter, który niósł przy so 

bie dwie spore walizki, wypełnione 
niepotrzebnemi drobiazgami, ` 


Pewnego więc dnia, gedy dyrek- 
tor nie pisał wierszy i znalazł się w 
gmachu więziennym wystapili przed 
nim gromadnie ze skarzami. Poeta 
wysłuchał uważnie skarg i doszedł 


nodatników nakazy płatnicze, lecz hopa- 
'rrone w ulntwiającą kwestję formułę: 
„Prosze na tę zalegającą sume wpłacić do 
wolna kwotę w miarę możności«. 

; Ponadto, ulegając słusznym protestom 
wiaśrieieli nieruchomołci, znacznie pod- 
niósł podntki na własność ruchomą. Istot 
"ia w Chicato podatki rozłożone były nie- 


scyplinarna nie poddała się wzrusze- 
niu I udzieliła surowej reprymendy 
poecie, a ponadto wysadziła go z po 
sady, tak niezgodnej z jego aspirac 
iami poetyckiemi' 


okolicy Awinjonu, że poszukiwany Perrier 
przebywa tm u swoich krewnych. 

Po zasięgnięcin informacji na miejscu, 
stwierdzono, Że dyrektor, który wskutek od 
niesionej na wojnie kontuzji podlegał czę 
sto atakom depresji, s Lyonu udał się samo 
chodem do Awinjonn, a tam, porsuciwsry 
wóz, puścił slę pieszo polami 1 lasami. Po 


Mabytemi w Lyonie, saczyne powoli przy 
chodzić do zlebie. 

Cała ta dość tragiczna wycieczka spowt 
dowann była tem, że Perrierowi wymówię 
no posadę, wskutek czego miał on opuścić 
wraz z rodziną dotychcmsowe miejsce za. 
mieszkania, z którem się zżył i gdzie ci 
szył się powszechną sympatją. 


Zapisujcie się na członków L. 0. P. P. 
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VIR się jej podejmie, może będzie pan murjta, a tak się na fo cieszyłem... oczywt-| polega robota? | 
am siał grać dżentelmena. Do tej roli nada-| ście z mojej winy, bo jesteś już tak da- — O — owszem, ale... 
| MARKHAM je się pan w zupełności. Pytanie tylko,| wno w Anglji.. nie przyjechałem. Je- »— Żadne ale. Tak jest. 


czyby pan potrafił grać chama. steś już teraz dorosłą kobietą, królew” — Czy to znaczy — wziąłem list i 


Powieść 


— Jeszcze się nie zgodziłem ską kobietą... Piekielny los, że cię tra-| potrząsnąłem w powietrzu — że pan nie 
EC — Wiem. Wiem! Ale jeżeliby pan|cę, ciebie wartą dziesięć tysięcy razy| wie? 
amerykańska. potrafil, to zrobiłbym panu pierwszorzęd|tyle co każdą z tych kobiet, za któremi 


— Nie wiemy, naczelniku, kto pisa! 
ro rik Tego się trzeba najpierw dowie: 
e 


— O! A potem chciałby pan odszu: 
kać skarb? 

— Właśnie. 

Wybuchnąłem śmiechem. 

— Ależ to szaleństwo. Czy pan nic 
rozttmie?.. że ona go zabrała... 


ną propozycję. szalałem. Ale zasłużyłem sobie na taki 
— To znaczy? log. 
Roześmiał się. ” ; „ Ale chcę ci coś powiedzieć. Moja 
— No, powiem panu wszystko I mo”|młłość — moja dusza, moje wszystko 
że wtedy pan zmieni zdanie. Czy czy-|należy do ciebie Na wypadek, gdyby 
tając te listy nie zastanowił się pan, oo| się co stało, może przyjść czas powszech 
mógł pisać Dubrosky do tej dziew-| nego piekła... w każdym razie wszyst- 
czynki? ko przeznaczyłem dla ciebie. Obyś dzię 


Przedruk wzbroniony. 


ge być zniechęcony do swego zajęcia, 
ale z tego nie wynika, żebym miał stać 
się przestępcą. 

- A głową, uśmiechając się 
ekko. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Gdy zainteresowanie Mstaml doszło do zeni- 
tu, otrzymał zaproszenie do bogatego od czasów 
sałacluych niewidzianego kolegi Aldricha, 


rr e © Odpowiedziałem, że naturałnie, ki temu żyła wołlniejsza | szczęśliwsza, 
— Co pan ma na myśli, naczelniku? W, 
Urwał. i edzi podejrzewa mni — Nie dostaliśmy w ręce jego o-| najdroższa ksłężniczko... 
lecz AA EE atki eć, eme we paowa. Borowie powiedzi na te listy. Ale coś się znała-| Jeszcze nie powiedziałem o co idzie. INCYDENT. 


s zło. F Pamiętasz skarb, któryśmy ukryli w — Nie, ona go nie zabrała — odparł 
— To jeszcze nie wszystko. Dalej: Ro — nie wie pan nawet, kim je-| "Aldrich słęgnat do wewnętrznej kie-| miejscu dostępnem tylko dla wiatru, zie” 


ma pan dosyć więzienia. Pragmie pan 
powietrza, swobody, możności wstawa* 
nia o dowolnej godzinie. Nie może pan 
poprostu usiedzieć przy biurku w kan- 
celarji. Chciałby się pan stamtąd wydo- 
stać. Nie ma pan w sobie nic z naczelni- 
ka więzienia. Jest pan człowiekiem świa 
towym. No, bo ostatecznie, dlaczegoby 
pan nie mógł nim być? 


Chciałem coś powiedzieć, lecz ję- 
zyk odmówił mi posłuszeństwa. Aldrich 
przejrzał mnie nawylot. Już od dłuż- 
szego Czasu czułem się tak, jakbym był 
więźniem, to też orzeczenie tego czło- 


— To wszystko jedno. Ja... i 

Znów nie pozwolił mi dokończyć. 

— Najprzód ja się wygadam. Pan 
po mnie. Krótko mówiąc, chcę, żeby 
R przyjął robotę po Franku Holbor- 
nie. 

Otworzyłem szeroko, oczy, a może i 
usta, bo Aldrich wybuchnął głośnym 
śmiechem, Zaraz jednak spoważnłiał 1 
dotknąwszy mego rękawa, rzekł: 

— Holborn był kryminalistą. Tak? 
Tak, ale początek jego karjery był po- 
dobny do pańskiej. Pochodził z dobrej 
rodziny, otrzymał staranne wykształce- 


był lichy i zbrukany. Znaczek poczto- 
wy zupełnie mi nieznany, pieczęć po” 
cztowa — bez znaczenia. 


— Niech pan przeczyta. 
Obejrzałem najpierw kopertę. Papler 


Adres taki: 

Wielmożna Pamma Piladelfja Bost 
Związek Łuczniczy et G. 
Biliston — by Cripplegate, 


Londyn E. C. 
Anglija, 


szem i wyjął z niej dwie karty, złączo-|mi i wody. Takiej kryjówki możnaby 
me spinaczern. Większą położył ma stol-| szukać wieki. Nie wiedziałaś, nałdroż- 
ku, mniejszą podał mnie. 


sza, że to nie była zabawa, lecz praw- 
dziwy skarb.. moje wszystko. Praw* 


dztwy skarb.. zmajdziesz tam perły i 
dłamenty. Starczy ci tego na utrzyma- 
mie do końca życia... Starczyłoby dla 


dziesięciu księżniczek.. Zabierz go 
bie i żyj z niego. Bądź prawdziwą księ” 
źmiczką... Żyj wspaniale... i dostojnie, I 


wspominaj czasami Dubrosky'ego na- 
wet w piekle szczęśliwego przez cie- 
bie. 


Wiem, że wyjedziesz niebawem zpo” 


— Pat nie zabrała. A sądząc z tej dzi 
wnej wzmianki o wietrze, ziemi I wo: 
dzie, tem bardziej nikt inny. 

— Nie rozumiem. 

— Łatwo się domyślić. Ale wytłu 
maczę to panu. Ona wogóle nie miała 
tie listu w rękach. Nie doszedł do 
niej. 

— Co? Nie... í 

= Ja pierwszy. go rozpieczętowa- 
łem — zarechotał. — Kilka miesięcy te- 
mu, na wiosnę. 

— Na Boga! Kiedy to mogło być pi- 
sane 

Wzruszył ramionami. 


wieka zrobiło na mnie wstrząsające 
wrażenie, 

„— Dlaczego nie? — powtórzył Al- 
drich. — Pan jest za młody na swoje 


wrotem do Ameryki... list przeadresują i| — Na pieczątce jest data 1914. Na 
Pismo w samym Hście było Jeszcze | wyślą za tobą... jeśli cię już nie zasta-|pewno był pisany przed wojną. W ia: 
niewyraźniejsze, niż na kopercie I wy-|nie. Pokorny sługa Dubrosky życzy jej| kimś 1912. 

glądało tak, jakby piórem  wodziła rę- | Królewskiej Wysokości szczęśliwej po-|  — Siedemnaście lat temu, 


nie i interesował się nietylko pientędz- 
mi. Nie używałem go do żadnych, że 
tak powiem, brzydkich spraw. Trat 
zdarzył, że dostał się w pułapkę. Czy 


— Przypuśćmy, że pan wierzy. 
Holborn umarł mężną śmiercią, nie łak 
przeciętny opryszek, nieprawdaż? 

— To i co z tego? 

=- Pracą, którą powierzyłem... nie 
poruczylbym jej tchórzowi. któryby nie 
u zeć z zodnościa. Jeżeli _ 


E k przęczy* mać 
stanowisko, ale jeszcze pięć lat takie-ļ pan mi wierzy? cj wieka chorego, (to, 00 | PA ran ostatni k= ao nie otworzyła? l 
dzi ri a postarzeje się pan O dwa-| — No, oczywiście. 11-go maja. PR Żegnaj mi księżniczko, Niemożliwe, żeby przestała nagłe inte- 
zieścia. Zapadnie się pan tak głęboko Najdroższa, Uwielbłona Księżniczko! 


: Dubrosky*. |resować się tym Dubrosky'm. | 
Dopływam do ostatniego portu. Twój!  Odłożyłem list drżącą ręką, potrzą-| — Mówię panu, że go nie ofrzyma- 
Dubrosky umiera w malem, brudnem| snąłem głową I gwizdnąłem cicho. Al-|la — odparł. — Może już nie żyła. Nio 
miasteczku, którego nazwa godzi stę z|drich patrzył na mnie, szczerząc zęby|zzłosiła się po niego, a pod tym adres 
jego nazwiskiem. Na cholerę. Ciężko mij w szerokim uśmiechu. i sem w Londynie nie miano pewnie jej 
rozstać się z życiem, księżniczko, tem|  — Widzę. że pan jest pod wraże-| amerykafńskiezo adresu — na to dziwne | 
żej, że nie widziałem cie już L Cay pan się domyśla, - „naawisko.., Men | 


w koleje formalistyki, że straci pan z 0- 
czu cały Świat. 


— Do czego pan właściwie zmierza? 
— zapytałem z wybuchem. — Chce 
mnie pan nabrać? Ostrzegam, że nie 
„podejmę się żadnej brudnei roboty, Mor 
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Życie Warszawy w kilku 
p wierszach. 


Mimo przeżywanego kryzysu 1 

' przysłowiowego liczenia się z gro 
szem, cyfra dorożek  samochodo- 
"wych w Warszawie — wzrasta. Na 
pierwszego lipca dział ruchu kołowe- 
go wydziału przemysłowego m. sto- 
łecznego Warszawy _ zarejestrował 
2.308 dorożek samochodowvch. W 

ciagu miesiąca lipca przybyło 2r no 
wych taksówek, ubyło zaś 13. Zatem 
na pierwszego słerpnia Warszawa 
miała ogółem 2,406 taksówek, czyli 
o 8 więcej niż w poprzednim miesia- 
ch. Wynikałoby z tego. Że jednak 
narzekania kierowców samochodo- 
wych na brak pasażerów nie są tak 
zupelnie istotne: Warto także pod- 
kreślić, Że dzieki enerelcznej akcji 
miarodajnvch czynników, wyglad, 
zewnetrzny taksówek warszawskich, 
znacznie się poprawił, do czego nie 
watpliwie w duze] mlerze przyczynia 
się zmiana barwy karoserii, | 
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W ciaeu lipca wydzłał wojskowy 
masistratu przesłał do starostw 
grodzkich w Warszawie 239 wnlos- 
ków karnvch, dotyczących młodzie- 
ży przedpoborowej: a młanowicle:. 
18-Tetnich podlegających rejestracji i 
20-letnich_ podlegających wciaznie- 
ciu do spist, a fo za niezgłoszenie 
sle w terminie. do spisu lub refe- 
stracil, albo teZ stawienie sle w ter- 
minie lecz bez nakazanych dokumen 
tów. Wnłoski karne dotycza nadto 
meżczyzn w wieku poborowym któ- 
rzy w terminie 8-dnfowym nie za-- 
mefdowali powrotu z zaoranicy lub 
zmlany miejsca zamieszkania. 7 
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| Po długient oczekiwania Warza-- 
wa otrzyma wreszcie Idealne nowo- 
czeste filtry pośpieszne, których bu- 
lowa jest Tuż prawie na ukończeniu 
W ---kańfczanej wielkiej hall filtrów 
„ odbvwą sie obecnie montaz wewnę- 
trznych urzadzeń oraz ładowanie 16 
filtrów piaskiem I Zwirem. Tale prze- 
widia kierownicy budowy, tracho- 
mienie filtrów. powinno nastapi w 
nlerwszvch młesłacach przyszłego fo 


3) j 0 
ky. Normalna prace nowych instala 
Ati nonrzadza © n7s7e. bo prawie 


dwtrmiesfeczne próby. FIZFC w pierw 
szym rzedzie badą mlałv na celit ab- 
snlutne wvreotlowanie aparatów. Te 
sli sie zwaŻy, Ze dzieki rrcRomieni 
tych filtrów dotvchczasowa produk 
(ia wody zostanie zwlekszona 6 €o- 
namnie! Ko wroc. koszt nowe! Insfa 
lacji. słemający nfemal T2 miljondw 
złotych, nie fest zbyt welit, "7 
"ez" gy a W "WAWY" 


< W teatrze Nowymi pod dyrekcją 
Stefana Krzywoszewskiego rozpo- 
częły sie pod kierunkient reżyser- 
skim Zbieniewa Ziembinńskiego prô- 
hy ze sztuki Devala pod tyt. „Ma- 
damoiselle“, Główne role eraja pp. 
Mieczysława Ćwiklinska. Maria Du- 
leba, Karolina Łubieńska. Tózef Or- 
wid. Stanisław Łapiński, Henryk 
Małkowsk i Jerzy Roland. _ ą 
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Gra śmierci i przypadku. 


Przypadek! Zbieżność wypadków! Łat. 
wo jest zbywać fakty słowami, Słowami i 
niczem więcej w jstocie. Wydaje się nam, 
że używając kilku określonych W, 
jednocześnie określamy: istotę zdarzenia i 
przenikamy zawiłą sieć losu. Lecz sieć 
zamyka się ponownie i wikła, i znowu 
jesteśmy niczem innem, jak tylko drob- 
nym owadem, plączącym się w jej uwię- 
zi, tem silniej, im bardziej staramy się z 
niej. wyzwolić. 

Historja, jaką wam opowiedzieć chcę, 
jest również banalna 1 zarazem niesamo- 
wita. jak wszystkie inne, podawane na 
podobny temat, Tem chyba różni się tyl. 
ko od innych, że nie jest fikcją. Byłem jej 
świadkiem od początku do końca i zapew- 
ne dlatego wzruszyła mnie tak bardzo. 
Nie chce utrzymywać was w błedzie: jest 
to historja z czasów wojny. Proszę się 
nie krzywić! Nie moja to wina, że ode- 
grala się w owym czasie. A zresztą woj- 


ia ma w tem Tolę tylko pozorną, może 
Toche tylko współwiny. Nawet bez 
Hej... 


Żwcjie nasze jest czem w rodzaju zaba- 
Wy w „sivcinbabke'* ze śmiercią — zaba. 
wy, która trwa mniej lub wiecej długo 7 
niekiedy bywa okrutna, a niekiedy wspa- 
mała. Lecz w zabawie tej gra jest nie- 
równa — na nasza riekorzyść. "Leży w 
tem nawet wielkość człowieka: wiedzieć 
o śmierci i stawiać jej czoło, 

Tak przynajmniej myślał Chźnevofx. 
Był to człowiek wybitny — zapewniam 
was — W kióresa umyśle i sercu kryło się 
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KRATECZKI. 


Myliłby się człowiek, przypuszcza 
jący, że obecnie niema cudów. Ja 
sam widziałem, jak pewien chory 
człowiek wyszedł z Kasy Chorych 
zdrowy. Widziałem również podatni 
ka wychodzecego z urzędu skarbo— 
wego w marynarce i spodniach, sły- 
szałem również, jak ktoś powiedział: 
A jednak ten łódzki magistrat coś 


zrobił. 

A więc cuda są. Trzeba je tylko 
umieć widzieć, 4 
__ No chociażby wczoraj. Przyjeż- 
dźam na wi e$ do żony, siedzę cały 
włeczór, następny dzień | nic, Cze- 


Kam, nasłuchajac i nic. Byłem już za 


niepokojony, sądziłem zresztą że mo 
że powie w ostatniej chwili, przy po- 
zegnaniu, ale — nic, Moją żona ani 
razu nie powiedziała: Nie mam ple- 
niedzy* 

A więc cuda sa. Ale o fo, Ze cuda 

v KJ à *4" 

nie powtarzaja sle. o to nikt nle mo 


Że mieć pretensji, Ze zaraz po pozeg- 
naniu dogoniła mnie służaca ze sło— 
wam: l 

Prosi pani o plenładze. 

Nie należy tylko od Zycia zbyt 
wiele wymacać, a wszystko wyda 
nam sle piekne 1 ładne. Nawet po- 
ker. Co Ta mam z tym pokerem! Sam 
nie gram w karty, nie chodze na wy 
Ścil I t.d., ale zato moja Żona gra! 
Co wieczór przegrywa I usiłuje we 
mnie wmówić, Że „w ogólnym rezul 
tacie” Test wygrana. 

— A pamiętasz, Jak dwa Jata te- 
mt wygrałam dwa złote na poke- 
rze? 

— Nie pamietam. 

— No tak, bo ty tylko pamłętasz 
co cl fest wygodne! 

„= Hm, Pamiętam też, Zef wczo 
raj przegrała 18 złotych.. 


„J WY w” 


„CUD NAD EÓDRĄ. 


Głuchoniemy, który przemówił. 


— Nie 18, a tylko 17 1 85 gr. 
— „Przedwczoraj dwadzieścia je 
den, w środę.. 
— dwadzieścia równe...! 
— W érde trzynaście, we wtorek 
trzydzieści, w poniedziałek... 
— A ile ty przepijasz? 
— Ta drogie dziecię, popieram pan 
stwo, popieram jego monopole, pta- 
ce w ten sposób wysokie podatki 
pośrednie, RZA 
- — À fa przeerywafac tupłvnniam 
kapitał i robię ruch w interesie! 
— I mów tu z taką, 


c ŻEBRAK. 

Tadeusz Konarski jesf z zawodu 
żebrakiem. Sam jednak tylko zawód 
zwykłego żebraka nie popłaca się Ko 
narskd postanowił być specjalnym że 
brakiem. Po długiem zastanawłaniu 
się l po studjach nad psychologią 
przechodniów Konarski stał się żeb- 
rakiem efhuchoniemym. 

To jest bardzo wygodne. Nie sły 
szy się, czego nie chce słvszeć | moż 
na nie odpowiadać na drażliwe pyta 
nia. Sam chetnie stałbym sle na pe- 
wien czas ełuchoniemy, gdv Idiota, 
wierzyciel nyta? 

_ — Kiedy pan odda nfenladze? 

"Konarski przedsieblorstwo swe 
prowadził wcale nieźle, przechodnie 
ltdwali sie nad ofuchonłemvym Zebra 
kiem, jednakże 6 kwietnia rb. skof— 
czyłą sie piekna karjera Konarskiego 
Tego dnia bowlemt pewien posterun 
kowy poznał Konarskiego, Jako noto 
rycznewo osziista I doprowadził go 
do do komisarfjatw Tu stał sie cud. 
Konarski przemówił I prosił o daro— 
wanie mu winy. 


Sad Grodzid skazał Tadetrsza Ko” 


narskiego na T miesiac wiezlenia. 
Terzy Krzeckł. 


Uczciwy urzędnik kolejowy 


zdemaskował karygodne metody konkurencyjne. 


Z Katowic donoszą: 

Olbrzymią sensację w sterach prze- 
mysłowych Górnego Śląska I Zacłębia 
Dąbrowskiego wywołało  mławnienie 
wielkiej afery na tle konkurercyjnem, 
w której jako główni bohaterzy figuru- 
lą właściciele firm „Polskie. Zakłady 
Cynkowe Sp. Ake: w Będzinie" I „Ślą- 
ski Przemysł Cynkowy w Kostuchnie". 

Mianowicie od szeregu lat właści- 
ciele tych firm, które należą do nal- 
większych w Polsce, 

prowadzą zażartą walkę 

/ konkurencyjną, 

Właściciele firmy będzińskiel posłano- 
wili m. in. za wszelką cenę zdobyć listę 
klientów firmy „Śląski Przemysł Cyn- 
kowy“ w Kostuchnie. 

W zaciętej tej walce konkurencyjnej 
postanowiono wykorzystać obecne cięż 
kie położenie materłalne urzędnika pań- 
stwowego. To też do urzędnika koleło- 
wego Jana Olbrycha, zatrudnionego na 
dworcu towarowym w Kostuchnie, a sta 
le mieszkającego w Katowicach-Załe- 
żu zwrócił się urzędnik firmy Polsk. 
Zakł. Cynkowe Sp. Akc. w Będzinie Ja- 
R sej z propozycią, by urzęd- 
nik ten 


owo „coś* skłaniające do oddania całego 
stada ludzkiego za jedno takie życie. Tak 
jest: był jednym z rzadkich ludzi, odkupu. | 
jących i usprawiedliwiających winy in- 
nych. 

Nie darmo wam o tem mówię. Trzeba, 
żebyśmy szczegół ten zapamiętali: Ché- 
nevoix był tem, co potocznie nazywa się 
człowiekiem wyższym. Nie chodzi tu © 
określenie t. zw. wyższego umysłu. O! 
nie. Słuchał każdego wyznania wiary, ba 
dał je do gruntu i niemal w każdem od- 
krywał cząstekę prawdy Nie ograniczał się 
do rzeczy pozornych, a pomiędzy: nim i nie 
znaną tajemnicą bytu tworzyły się nie- 
świadomie jakieś niezbadane fale łączno- 
ści. W gruncie rzeczy był to człowiek naj 
zdrowszy i najprostszy, Jakiego wyobra. 
zić sobie można. Słowem: doskonale na. 
strojony istrument. 


W roku 1914 poślubił młodą dziew. 
czynę, którą znał już od kilku lat — towa- 
rzyszkę wspólnych studjów. Wydawali 
się naprawdę ulepieni z jednej gliny i uzy 
skali już dar, będacy przywilejem tylko 
starsznych małżonków: wzajemne podo- 
bieństwo. 


Gdy zobaczyłem ich po raz pierwszy, 
wydali mi się nierozłączną całością I od. 
tad nigdy odłaczyć ich nie mogłem w my- 
Śli. Coprawda spotkanie nasze odhyło sie 
przy wzruszających okolicznościach. By- 
ło to — jeżeli pragniecie szczegółów — 
dnia 2 sierpnia 1914 r. na dworcu Wschod 
nim. Były tam tmy osób, lecz pomimo 
to zauważyłem ich. Co do mnie, zazna. 
czyć muszę, że byłem sam. Schronfk się 
do kącika pomiędzy leżących Żołnierzy i 
Stos bagażu: nie płakali, trzymali się tyl. 


wydał mu listą osób, 
do których firma konkurencyjna wysy- 
la towar, ofiarowując urzędnikowi za 
tę „przysługę” 250 złotych. 

W jakim celu listę klientów Śląskich 
chciano zdobyć, nie trzeba tłumaczyć. 
Urzędnik kolejowy Olbrich- zgodził sle 
pózomnie ma propózycię Famburgera, za” 
wiadomił jednak o tem Dyrekcję Kotel 
Państwowych w Katowicach, sędzie- 
go śledczego I prokuratora Sądu okręgo- 
wero w Katowicach. 

Urzędnik obiecał wręczyć Hambur- 
gorowi żądaną liste w dniu 17 b. m. w 
kawiarni „Astorja”. Tam Olbrich wręczył 
Hamburgerowi listę, za co otrzymał 50 zł. 
Resztę 200 zł. obiecał Hamburger wrę. 
czyć urzędnikowi po kilku dniach. 

Hamburger został aresztowany 
na goracym uczynku za usiłowane prze- 
kupstwo urzędnika państwowego i prze. 
kazany do dyspozycji sędziego śledczego 
Sądu okręgowego, dr. Strzelczyka. 

W czasie przesłuchania Hamburger 
przyznał się do winy, tłumacząc swoje po. 
stępowanie tem, że do tego kroku spo- 
wodowało go j 


dziesięciu , minut nawet nie drgnęf. Po- 
ruszaty się tylko zlekka ich mięśnie nad 
szczękami. A potem gwizd parowozu. 
Wyrwanie się z objęć, opadłych zniena. 
cka.. Czy widzieliście kiedykolwiek, jak 
chwieją się podcięte drzewa? Powolne 
rwanie się ich fibr.. złowieszczy trzask.. 
Jest to niemal to samo. Źle sią wyra. 
Żam. A jednak podobne rzeczy dzłać się 
nie powinny... 

Zdaje mi się, Ze do samego Châlons nie 
przemówiliśmy jednego słowa. Ale tam, 
gdy wielu Żołnierzy wyszło napić się wo- 
dy, zwrócił się do mnie { rzekł: 

— Powrócę! 

Wierzcie mi lub nfe wierzcie, sle za. 
rewniam was, że przekonałem się w ciagu 
tych czterech lat, że wszyscy, co jeczeęli i 
skarżyli się, jadąc na wolne, zostali tam 
na zawsze, Inni zaś „wykaraskali* się z 
tej imprezy, mniej lub więcej cało. Śmierć 
jest jak choroba (a zreszta jest to prze. 
cież niemal Jedno i £o.samo): ten, co pod- 
daje się zgóry, fest stracony. Co do 
mnie trzymałem się ani jednego ani drit- 
oiego: pozostałem w cieniu Chźnevoix'a. 
On zaś miał wolę zażarta powrotu, nigdy 
w spojrzeniu fero nie zauważyłem za- 
chwianła się błysku tej woli. Ale widzia. 
tem podczas ataku dookoła nas żołnierzy, 
padajacych jakby od Ścięcia kosy, prze- 
hite piersi, zranione trzewia, tylko my 
dwaj, jakoklwielk obryzeani krwia i bło- 
tem, trzymaliśmy sie przy życiu, bez za. 
draśniecia nawet Kiedvś cały nas oddział 
jakby pochłoneła ziemia pod ogniem 
trzech armat. Tylko nam obu nie stało 
Sie pie: 


Zbieżność faktów! Przypadek? Gada- 


ko w objęciach. Zdaje mi się, że w ciagu! nie! Prawda było, że trzymało nas na. 
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Sosnowiecka banda szantażystów 
przed Sądem Okręgowym w Katowicach. 


Z Katowic donoszą: 

W swoim czhsie pisaliśmy o zlikwidowa 
niu przez policję miejscową doskonale zor 
ganizowanej bandy włamywaczy i paserów, 
na czele której stał znany, zawodowy ka- 
siarz - włamywacz Wojciech Ostrowicz z 
Sosnowch. Bandę tę zlikwidowano po doko 
naniu włamania w nocy z dnia 9 na 10 
maja rb. do hurtowni tytoniowej Józefa 
Grzegorzaka w Siemianowicach skąd zabra 
no papierosy i tytonie, wtrtości 8050 zł. 

Skradzione rzeczy 

załadowano na samochód ciężarowy 
Ordonn Mieczysława 1 wywieziono je do 
Sosnowca, gdzie towar przechowali wspólni 
cy. Skradzione papierosy i tytoń sprzedał 
Ostrowicz w Sosnowcu Izraelowi Fersterowi 
za 2000 zł. 

W pierwszym terminie, w dniu 25 lip 
ca br, została odroczona x tego powodu, iż 
część oskarżonych, przesiadnjących w wię 
zienin śledczem w Sosnewcu i Będzinie, nie 
została doprowadzona do sądu. 

Onegda] wyznaczono nowy termin roz 
prawy, przyczem na rozprawę powołano 22 
iwiadków przeważnie z Sosnowca. - 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ostro” 
wiez Wojciech, Jabłoński Stmnisław, Naj 
mam Tok, Weisberg Szuliman, Weisberg 
Wolf, Szerman Wolf, Einys Abmham, Or 
don Mieczysław, Ferster Izrael, Wiśnicz Al- 
ter, Lemel Icek, Cwigenhaft Motka, Fo 
rel Ita, Blakowska Hindla, Weisberg Ana, 
Lasenger Szmul — wszyscy x Sosnowca. 

Sala sądowa wypełniona była publiczno 
ścią ciekawą przebiegu rozprawy, rekrutują 


ca się przeważnie z Sosnowca i Będzina. 

Sensacyjne były zeznania oskarżonych 
kupców, którzy przechowywtli skradziony 
towar. Zeznali oni, że szajka ta na wzór 

warszawskiej bandy „Tasiemki“ 
szahtażowała ich, wymuszając od nich pła 
cenie bardzo wygórowanego haraczu. 

Przywódcą tej bandy był tajemniczy 
„Władek*, którym okazał się jak w swoim 
czasie donosiliśmy, Wolf Weiskerg, Wazy- 
wał on piśmiennie, lub przez członków szaj 
ki, różnych kupców do składania w ściśle 
określonym terminie pewnej sumy na rzec 
bandy, grożąc w razie odmowy różnemi re 
presjami. Jeżeli wezwtmy nie uczynił za 
dość wezwaniu szajki wybijano mu okna. 
napadano na niego. bito niemiłosiernie. 
kłuto nożami itp. Bojąc się więc represji 
kupcy przechowywali skradziony towar. 

Oskarżony Izrael Ferster obciażał w 
czhsie przesłuchiwania go  Weishergów. 
Wobec tego szajka próbowała steroryzować 
to w gmachu sądowym. I mk oskarżona 
Weisberżanka rzuciła się w czasie przerwy 
na Ferstera, 

s bijąc go i grożąc mu represjami 
nh wvpadek niecofnięcia zeznań, obciąża: 
iących Weisbergów. 

Tej próbie przeciwstawił sie jak najener 
giczniej przewodniczący dr. Waniek naka 
zujae natychmiastowe aresztowanie Weisber 
żanki i polecając obecnym na sali rozpraw 
wywiadowcom sporządzić protokóły, A 

Rozprùwa została odroczona, gdyż sad 
postanowił dopuścić dowód rm okoliczność, 
że kupcy faktycznie działali pod terorem. 


aaa |Q) Jm zaa ? 


Bezczelność 


złodziejska. 


Okradzionemu odsprzedali łup. 


Zo Lwowa donoszą: 

Onegdaj nieznani sprawcy dokonali wła 
mania w mieszkaniu Mieczysława  Felda 
przy ul. Nu Błonie 4. 

Wczoraj po poładniu w chwili gdy Feld 
wychodził s bramy swojego domu przystą- 
pili do niego dwaj nieznani osobnicy, któ- 
rzy zaoferowali mu 

odkupienie skradzionego u nlego łupu 
za kwotę 200 złotych. 

Feld czyniąc zadość ich propozycji wrę 
czył im żądaną sumę a wówczas na gwizd 
jednego z osobników zjawił się z ra węgła 
domu trzeci osobnik, który wręczył Feldo 
wi skrudzione u niego futro, poczem wszys- 
JLT TOURA TREPTIZEWRTK E 


Sp. AKe, w Będzinie, Jerzego Fuersten- 
berga. Hamburger został osadzony w 
więzieniu karno-Śledczym w Katowicach. 

Dalsze dochodzenia prowadzi wydział 
śledczy w Katowicach w osobie p. kom. 
Czosnkowskiego. W dniu dzisiejszym zo- 
stanie przesłuchany dyr. Fuerstenberg. 
Dalszych szczegółów ze względu na toczą 
ce się jeszcze Śledztwo narazie podać nie 
możemy, 

Na marginesie tej afery warto podkre 
Ślić rzadko spotykaną w czasach okropnego 
kryzysu i systematycznych obniżek pen. 
sy] — uczciwość urzędnika, p. Olbricha, 
który mimo nęcacej propozycji nie zdra- 
dził tajemnicy służbowej. 


cy trzej zbiegli. A widac 

O fakcie tym zawiadomił Feld natych. 
miast policję, która na podstawie dokład- 
nie podanego rysopisu złodziei rozpoczęła 
za nimi energiczne poszukiwani. 


RADJO-KĄCIK. 
RASZYN, wtorek. y 


11,58. Sygnał czasu, 12,05. Program na dzieć 
bleżący. 12,10. Przegląd prasy polskiej, 12,40 
Urz. kom. P. I. M, 12,45—13,25. Muzyka, 13,35 
Płyty gramofonowe, 15,00. Kom. gospodarczy 
1510—15,30. Piosenki w wykon. Toll Mankie- 
wiczówny i St. Gruszczyńskiego, 15,30. Chwilku 
lotnicza, 15,35. Komunikaty sportowe, 15,40. Pl) 
ty gramof. 16.35. Kom. dla żeglugi I rybaków 
16,40. „Przegląd czasopism kobiecych”, omówi 
p. M. Ankiewiczowa. 17,00—18,00. Popul. kon- 
cert symfon. 18,00. Odczyt pt. „O morskich o- 
grodach”, wyzł. prof. W. Roszkowski. 18,20. 
Muzyka taneczna. 19,10. Rozmaitości. 19,30. Kom 
Tow. Zachęty do Hod. Koni w Polsce. 19,35. 
Pras. Dz. Radi. 19,45. „Bieżące wiadomości rol- 
micze”, wygl. p. J. Płatek, 19,55. Program na 
dz. nast. 20,00—21,50. Koncert popularny. 20,55 
Felieton Mteracki p. t, „Pomniejszanie współcze 
sności”, wygł. p. L. Pomłirowski, 21,10. D. c 
koncertu, 21,50. Dod. do Pras. Dz. Radi. 21,55. 
Kom. dla komunik. lotniczej. 22.00. Muzyka ta- 
neczna. 22,40. Władomośc sportowe. 22,50— 
23,30. Muzyka taneczna. 


GERT 


Popierajcie Przemysł Krajowy! 


pięcie myśli Chźnevofx's siła wyższa, du. 
chowa, w tej walce miłości ze Śmiercią. 

Siła ta posiadała taką moc, że udzieli- 
ła się mnie, a potem również żonie Ché- 
nevojx'a, która dziś okazywała te samą 
ufność. On niekiedy wyjeżdżał na dwie 
doby urlopu zaczerpnąć sił u źródła swe- 
go uczucia, Ja zaś przywykłem do złowro. 
giej mocy wojny, jaka rozpętała się nad 
światem. 

W ten sposób dobrnęliśmy: do I-go M. 
stopada 1918 r. Od tygodnia znajdowa. 
liśmy się na drugiej linji obronnej i cze- 
kaliśmy końca. W dzień Wszystkich Świę 
tych była pogoda cudowna, jeden z czy- 
stych poranków jasnej jesieni. Nad nami 
unosiły się dwa samoloty niemieckie tyl. 
ko w celu wygrzewania się na słońcu. Pod 
nami głąb doliny wydawała się polem, na 
którem jak kłosy sterczały białe krzy- 
że. Wyszliśmy na przechadzkę... Co nes 
də tego skłoniło? Dawny zwyczaj. Nale- 
żało powrócić do nawyknień kulturalnego 
życia. Łaziliśmy długo wśród zaschłej 
ziemi mogił. Może dwie rodziny. Długie, 
jednostajne szeregi białych krzyży dzia- 
łały na nas usypłająco. Odczuwaliśmy sło. 
dycz jakiejś rezygnacji — uczucie podob- 
ne zapewne do wrażeń zakonnice, szep- 
czących monotonnie pacierze. Znienacka 
napotkaliśmy kilka świeżo otwartych do- 
łów. Chenevoix przyjrzał im słę kolejno, a 
potem zagadnał mnie z uśmiechem: 

— Którybyś sobie wybrał? 

Drgnąłem... Może dlatego, że doszedł 
mnie warkot bliskiego motoru. 

On zaś dodał: 

— Bo ja, to — fen. 

Cofnąłem się pod wpływem dziwnego 
uczucia, Chciałem coś powiedzieć, otwa- 
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rzyłem usfa, lecz tylko patrzałem na nie- 
go, nie spuszczając oczu, Uśmiechał się, 
nie rozumiejąc mnie. : 

_ — Ciekaw jestem, czy będzie odpo- 
wiedni dla mnie. ' 

Wskoczy do dołu. Widziałem, jak 
uniósł rękę do góry dla zmierzenia głębo- 
kości jamy; a potem wydało mi się, że 
dłonią silnie uczepił się brzegu, w prag- 
nieniu wydostania się z niej. Wtem jed. 
mocześnie z warkotem i świstem granatu 
nastąpił straszliwy wybuch. Bryznęła na 
mnie ziemia, jakby fontanną. Nie wiem, 
jak długo stałem jeszcze, z uginającemi 
się pode mną kolanami... 

Gdy przyszedłem do przytomności, ja- 
ma u mych stóp zapełniona była do 
dwóch trzecich głębokości... 

Cztery lata! Wyt cztery lata! 
A potem chwila słabości... nawet nie to: 
nieświadoma brawura ł... 

O, już wiem. Jeszcze nic nie mówi. 
cie, ale wiem zgóry, co powiecie. Możecie 
wyciagnąć z tego dowolne wnioski lecz nie 
zmienia to faktów. Zresztą nie powie- 
działem jeszcze wszystkiego: zaraz po 
zwolnieniu poszedłem odwiedzić biedną, 
młodą żonę Chgnevoix'a. 

Z trudnością wszedłem na schody.. 
Zadzwoniłem wreszcie. Nikt nie odzy- 
wał się. Zapukałem: nic. Zapukałem raz 
jeszcze: znowu nie. Tylko głuchy od- 
dźwięk pukania w pustem mieszkaniu... 
I wtedy dopiero na słomiance sieni zauwa 
żyłem odłamki metalowego wieńca, ze. 
A kwiatów... Pojałem. Depesza, praw 

a 
Ale nie. Dowłedzłałem się później, że 
zmarła na anewryzm serca pierwszego 
listonada, z rana. |" 
Tium. L. M. 
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Trzy mecze - dwa zwycięstwa. 


Wczorajsze walki ligowców. 


W dniu wczorajszym zostały rozegra. | je į prze 
i podwyższa wynik z Ciszewskiego. 
ne na terenie kraju następujące mecze li. Polonji udaje się wyrównać z rzutu kase 


gowe: 
go egz wanego przez Szczepaniaka. 
ŁKS. — 22 P. P. 2:1 (1:0). Jednej b 
Siedlce. Mecz rozegrany w Siedlcach |oo SA A dla Cracovii sędzia p. Obst 


zakończył się nieznacznem zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2: 1 W pierwszej po- 
łowie ŁKS. dzięki dobrej kombinacyjnej | , 
grze ma przewagę i często gości pod bram | d 
ką 22 p. p Jedyną bramkę do przerwy 
zdobywa H erbstreich. W drugiej połowie 
Wojskowi dążą za wszelką cenę do wy- 
równania i dopingowani przez własną pu- 
bliczność stopniowo uzyskują przewagę. 
Pomimo to ŁKS. zdobywa jeszcze jedną 
bramkę przez Króla, a dla gospodarzy 
strzeja bramkę Sroczyński. Pod koniec 
wyrównanie wisi na włosku, gdyż 22 Pp. 
warzyw naciera. ŁKS. broni się szczę- 
iwie i utrzymuje ik. 
aa zymuje wynik. Sędziował p- 
WARTA — RUCH 2:1 (1:07. 

a Mecz powyższy przyniósł nie 
zbyt zasłużone zwycięstwo Warcie, Ruch 
bA e, był naogół zespołem lepszym i i ak 
tywniejszym. Do przerwy pada jedyna 
bramka dla miejscowych przez Szerfkego, 
zaś no przerwie dla Warty zdobywa bram 


MECZE O WEJŚCIE DO LIGI. 


Odbyły się pierwsze mecze o wejście 

ry które przyniosły następujące 
wyniki: 

Podgórze — IFC. 3:1 (1: 0). Sensacja 
Mecz się odbył w Katowicach. 

Bydgoszcz: Polonja 070 — 
Legja (Poznań) 1:1 (0:1). 

Lublin: Unja (Lublin) — Hasmonea |, 
(Równe) 2:2 (1:0). 

4 Dyon Pan. 


Wilno: 1 p. legjonów 
cerny 6:2 (4:1). 

W ostatnich rozgrywkach o mistrzo. 
stwo kl. A w W="szawie Skra zremisowa 
ła z AZS-em 8:8, wobec czego mistrzo- 
stwo zdobyła definitywnie Gwiazda, zaś 
w Przemyślu tamtejsza Polonja zwycięży 


ła Świteź 9:1 co prawdopodobnie zapewni 
Polonji również tytuł mistrza. 


TABELA LIGOWA. 


kę Radojewski i dla Ruchu Urban. Sę-| 1 Cracovia SZ ię AIG" 
pe dobrze p. Wardęszkiewicz z 2. Pogoń 13 18 22:10 
CRACOVIA — POLONIA 2:2 (1:1), $ T 14 15 26:17 
Warszawa, Mecz rozegrany w War-| 5, Warta 14 15 34:26 
szawie przyniósł wynik remisowy, chociaż 6. Wisła 12 14 25:19 
drużyna krakowska daleko częściej bawiła | 7, Ruch 15 14 23:24 
na po'u karnem miejscowych. Prowadze. 8. Garbarnia 13 13 23:25 
nie zdobywa po udanym przeboju dla Po. | 9. wach 13 13 17:29 
lonji Szczepaniak, jednak goście wyrów- 10. 22 p 14 11 22:34 
nują przez Malczyka, W drugiej połowie | 1 E Polonia 14 8 15:38 
przez dłuższy okres czasu Cracovia so | 12. Czarni 14 5 9:35 
Na m ylnej trasie... 


Starosta 2a iake bieg Związku Strzeleckiego. 

Przeszło czterdziesto stopniowy upał nie od- | wicz I, D 
- eka, i Moszczyński, jak 1 - 
hilei z długodystansowców, którzy w | tończyk Soduła. i i” iiia 

iiez „| doroczny 

na REI. OR a Zwiazek. Se d is t od o widły zali nic k 
iecka . w ążeniach bieżni na boisku, bramą do 
e nazwą „bleg 6-go sierpnia”, ulicy 6-g0 fSerpnia, ulicą przed koszarami 4-g0 
| a zgromadził na starcie wszystkich czo- | P.A.C. do Leszno, ulicą Leszno, Śródmiejską, 
kę: lekkoatletów ogregu, wśród klórych bra | dalej dookoła boiska, ulicą Towarową zmów na 
sto jedynie zawodników pabjamickich. 6-g0 Sierpnia, skąd na boisko W.K.S., gdzie po 


Zwycięstwo odniósł ogólny faworyt Zdzisław 
Starosta (Zjedn.), który wygrał bieg tem już 
00 raz trzeci z rzędu zdobywając na własność 
*tatuetkę przechodnią oflarowaną przez organi. 
zatorów, 


= W biegn wczorajszym groźnym rywalem Sta 


jednem okrążeniu bieg kończy się. 

Już po starcie na czoło zawodników WySU- 
wa się Starosta, prowadząc o 20 do 30 mtr. 
przed podążającym razem Kurpesą, Polakiem, 
Młotkiewiczem 1 Bekerem, reszta zawodników 
rozciąga się w wąż dłuzoŚci 200-tu metrów. Na 


-osty był Polak. który wygrałby bezwątpienia 
bieg, gdyby na 800 mtr. przed metą nie zmylił 
trasy f nie pozwolił wyprzedzić się o blisko 100 
mtr. przez znajdującego się o kilkanaście me- 
trów w tylę Starostę. Dzielnie spisa? słę tu- 


6-g0 sierpnia I Leszno Polak wyprzedzą Kur- 
pesę î zbliża się coraz bardziej do Starosty, by 
wkrótce wyrównać się z nim i wreszcie na 
ullcy Towarwoej minąć go: Sytu- 


Ni" acja na czele wydawała się już Soeki wykla- 
zyłak Kurpas (Z. S) zajmując zaszczytne trze | rowama, Polak zmylił jednak przy zbiegu Towa- 
2 miejsce, Wcale dobrze wypadli też Młotkie | rowei I 6- -go. Sierpnia, trasę, tracąc kilkadziesiat 


WE z W O A R A 
Lista zwycięzców olimpijskich. 


Część pierwsza. 


l$) Redord światowy. 3. Włochy 
| WA u © ECA MNA y r 


(RO): Wokord olimpijski. Sztafeta 4x100 
e Ameryka 3.08,2 (R$) 
2. Anglia 
Lekkoatletyka, 3 Kanada. 
PANGWIE Chód 50 kim. 
180 mir. 1. Green — Anglia 4:50,10 


t Tan — Ameryka 10.3 (RO) 


+ Meirnfe — Ameryka 


2. Dahlin — Łotwa 
3. Frigerio — Włochy 


$ Jowth — Niemcy. Skok wzwyż. 

m Mir 1. Mc Naughton — Kanada 1.96 m. 
*, Tele; -- Ameryka 21.2 (RO) 2. Van Osden — Ameryka 

2 dmyee — Ameryka 3. Toribio — Filipiny 

3 Mztcajie — Ameryka Skok wdal. 


t pi, 

1. Carr — Ameryka 46.2 (RŚ.) 
2. "atmann — Ameryka 

© Wase, — Kanada. 


1. Gordon — Ameryka 7.62 m. 
2. Redd — Ameryka 7.61 m 
3. Nambu — Japonia 7,44 
Skok o tyczce. 


+ Yar, 1. Miller — Ameryka 4.315 m. (RO) 
i. Hanpio, — Anglja 149,7 (R$) 2. Nishida — Japonia 430 m. 

2. Wtuson — Kanada 3. Jetferson — Ameryka 4.20 m 

3 awa — Kanada. Trójskok 

1574 mtr, 1. Nambu — Japonia 15.78 (RŚ) 


1. żecceid! — Włochy 3:51.2 (RO) 

2. Cornes -— Anglja 

3. fdwurds — Kanada 

SUOS mir, 

1. i atinin — Pinlandia 14:30 (RO) z 
2 Hill — Åmeryka 

3. Virranen —- Filandja 

10,2% mir. 

l. Fasocióski — Polska 30:11 A (RO) 
t io Fate, — Pinlandja 

% Virtanen —- [Mniandja 

ivs marzteścki 


! Zsbale — Arventyna 231,36 (RO) 


2. Svensson — Szwecja 15.32 m 
2. Oshima — Japonia 15.12 m. 

Rzut oszczepem. 

1. M. Jarvinen — Finlandja 72.71 m. (RO) 
2. Sippała — Finlandja 69,80 
3. Pentilla — Finlandja 68.70 m. 
Rzut dyskiem. 

1. Andersson — Ameryka 49.49 (RO) 
2. Laborde — Ameryka 48.45 m. 
3. Winter — Francja 47.855 m. 
Pchnlęcie kulą 

1. Sexton — Ameryka 15.99 m. (RO) 
2. Rothert — Ameryka 15.67 m. 


s "arrb. — Anclje 3. Douda — Czechosłowacja 15.59 m. 
23 vod. - Pinlaudja Rzut młotem. 
14% mate, przes płotki 1. O'Callaghan — Iriandja 53.88 m. 


t Sump, — Ameryka 145 (RO) 
3 Kelleq — Ameryka 

z rmpy = zel 

1% mw, mae sioti 

L Tlądwii -. irlandii 515 

E Merda =- Ameryka 52.1 (RO) 
k Tayior — Ameryka. 


2. PórcholA — Finlandia 52,57 m 
3. Zaremba — Ameryka 50.33 m. 
TAONG 

„ Bausch — Ameryka 8462,23 p. (R$) 
2 Järvinen — Finlandja 8292 48 p. 
3. Eberle — Niemcy 80.30,80 p. 


3002. wtr. » teseszkodami. PANIE. 

1, Iso Hois — Finłandja 10.334 100 mtr. 

È Evana —4ingl 1. Walasiewiczówna — Polska 14,0 ” 
À Mc Clnskey — Ameryka 2. Strike — Kanada 

Batałatą ix104 3. v. Bremen — Ameryka 

i Ameryka ©0 sek. (RS) |. -o 80 mtr. przez płotki 

B mecz km : ' 1, Dledrickson — Ameryka 11,7 (RS 


Es 


Przedostatni mecz o prymat Łodzi, 
Widzew — Hakoah 6:0 (2:0)- 


W dniu wczorajszym 
zawody piłkarskie o mistrzostwo A klasy miş- 
dzy Widzewem a Fakoahem. Zawody te, jeże- 
li chodzi o pozycję Widzewa nic nie zmieniły. 
jeżeli zaś chodzł o miejsce Hakoahu, to ono 
ieszcze zależne jest od decyzyj władz piłkar- 
skich w zwłązku z protestem PTC. £ sprawą 
Gerbila. 

Jedyny mecz o mistrzostwo klasy A milal 
przebieg następujący: 

Przedewszystkiem. Hakoah wystąpił do 
gry z liózną rezerwą, nic też dziwnego, że tak 


odbyły stę w Łodzł| w pierwszej jeki druglej połowie 


zawodów 
drużyna robotnicza miała dużą przewagę. Ha- 
koah grał tylko w pierwszej części t. |. do 
czasu utraty sił. W tym czasie padły też jedy- 
ne dwie bramki, 

Po przerwie przewaga Widzewa rośnie, Ha- 
koah zaś gra coraz słabiej i nie jest w stanie 


przeszkodzić Widzewowi w -zdobyciu następ- 
nych czterech bramek. > 
Widzew, przewyższając Hakoah o klasę, 


uie wykazał jednak obserwowanej u 
statnio formy. Sędziował p. Andrzejak. 


niego 0- 


Sport w kilku słowach. 


Kraków. W meczu towarzyskim roze- 
granym w Krakowie odniosła zwyci: 
Wisła zdobywając bramki przez Bajcera 

i Łukę. Dla Garbarni jedyną bramkę 
strzelił Pazurek. 


Lwów. Mecz był b. ciekawy, gdyż am. 
bitna Ukraina przeciwstawiła się Pogoni 
niezwykle energicznie. Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyłi Łagodny 3 i Matias 1. 

W zawodach o mistrzostwo klubów 
żydowskich, które odbyły się w Królew. 
skiej Hucie w ogójnej klasyfikacji Maka. 
bi łódzka zajęła w lekkoatletyce pierw- 
sze miejsce przed Makabi krakowską 
i Makabi miejscową. Również w grach 
sportowych zespoły Makabi łódzkiej zdo- 
męskiej i żeńskiej za co otrzymały pu- 
har ofiarowany przez prezydenta miasta 
Katowic. 


W zawodach o mistrzostwo okręgu 
krakowskiego w dzisięcioboju, które od. 
były się w sobotę i niedzielę w Krakowie, 
pierwsze miejsce a zarazem tytuł mistrza 
dobył Chmiel 5,561. Wynik ten jest 
b. słaby. 


W dniu wczorajszym SS Rekord zor 
ganizowało szereg nastepujących wyści 
gów szosowych: Ga szosie Łask — Wa 
dlew) Bieg 50 klm. 1) Hofszneider (ŁKS) 
1.43.01 2) Bartoszek (ŁKS) 1.43,02 3) 
Antoniewski (ŁTK) 1.48,10 4) Szczechec 
ki Zjednoczone) Bieg na 30 klm. 1) Rom 
(ŁKS) 1.2.45 2) Leśkiewicz (Bieg) 1.2.46 
3) Dmelek (Orlę Pabi.) Bieg 20 klm. 1) 
Kowalczyk (PTC) 38.28, 2) Waisbach 


aa OOP "TFT SIĘO ZOO RT] 


metrów ! dając się wyprzedzić przez Starostę, 
który kończy bieg jako zwycięzca. Również 
na dalszych miejscah zaszły przegrupowania, 
Beker odpadł na 12 miejsce, natomiast Sodała 
przebłł stę do czołówki, kończąc na siódmem 
miejscu. Wyniki szczegółowe były następujące: 
1) Starosta  (Zjedn.) 13.244, 2) Polak 
(Ł.K.S.) 13.51,8, 3) Kurpesa (Z.S. Tuszyn) 14 
min. 4) Młotkiewicz Seyer), 5) Deka (Geyer) 
€) Moszczyński (Z. S . Radogoszcz), 7) Soduł 
(S.K.S.), 8) Szubert (Zjednoczone), 9) Kołosz 
czyk (Zjedn.), 10) Rabinowski (Gever). 
Organizacja blegu nadzwyczaj sprawna spo- 
czywała w rękach kierownika biegu por. Pło- 
szewskiego. 


2. Hall — Vie |, (0 met fa T OEE 
3. Clark — Połudn. Afryka, 
Sztafeta 4x100 
1. Ameryka 47 sek (RŚ) 
2. Kanadą 
3. Anglia 
Skok wzwyż. 
1. Shiley — Ameryka 1,67 m (RŚ) 
2. Diedrickson — Ameryka 1.54 m 
3. Dawes — Kanada 1.63 m. 
Rzut oszczepem. 
1. Diedrickson — Ameryka 4371 m (RO) 
2, Braumiiller — Niemcy 43,53 m 
3. Fleischer — Niemcy 43.33 m 
ne dyskiem, 
- Copeland — Ameryka 40.56 (RO) 
z Osborn — Ameryka 40.11 m 
3. Wajsówna — Polska 39.64 m. 


Pływanie. 
PANOWIE. 


100 mtr. styl dowolny 
1. Myjazaki — Japonja 58,2 (RO) 
2. Kawalshi — Japonia 58,6 
3. Al Schwartz — Ameryka 38.3 
400 mtr. styl dowolny | 
1. Crebbe — Ameryka 4:484 (RO) 
2. Taris — Francja 4:48.5. 
3. Oyokota — Japonia 4:52,3 
1500 mtr. styl dowolny 
1. Kitamura — Japonia 19:12.4 (RO) 
2. Makino — Japonja 19:141 
3. Christy — Ameryka 19:39.6 
100 mtr., nawznak. 
1. Kiyokawa — Japonia 1:03,6 
2. Iri Japonja 1:09,8 
3. Kawatsu — Japona 1:10 
200 mtr, styl klasyczny. 

1. Tsuruta — Japonja 2:45.4 (RO) 
2. Koike — Japonia 2.46.6 
3. Yldefonzo — Filipiny 2:47,1 
Sztafeta 4x200 styl dowolny. 

1. Japonia 8:58,4 (R$) 

2. Ameryka 9.10,5 

3, Węgry 9.31,4 
Skoki z trampoliny. 

1. Galitzen — Ameryka '51.58 
2. Smith — Ameryka 158.54 
3 Degener — Amervke 15 
Skoki z wleży. 

i Smith — Ameryka 124.50 p. 
2. (jalitzen — Amer 
' Kurtz — Amery! 
Pilka wodna, 

1. Węgry. 

iemcy, 
': Ameryką 


1.52 


K1 12478: 


Hakoah) 3) Wacker (RTC) Bieg tury- 
stów — 15 klm. zwyciężyła jedyna zawo 
dniczka Wójcikówna (Zjedn.) 31.47 


W dniu wczorajszym odbył się na 
szosie Pabjanice — Łask — Wadlew — 
Wola Kamecka, wyścig szosowy o mi: 
strzostwo Wimy na dystansie 100 klm. 
Zwyciężył pewnie Klatt 3.26.16, zdoby- 
wając tytuł mistrza klubu. Po nim przy 
byli Wieczorek i Erstkling. ` 


W Piotrkowie odbyły się w dniu 
wczorajszym zawody klubów policyj- 
"ych, w których wzięło udział 9 klu- 
hów i 70 zawodników z województwa. 
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajęło Radomsko prze dł.odzią i Toma- 
szowem. 


WIDZEW — HAKOAH 6:0 (2:0) 


Przedostatni mecz o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A, który odbył się w so 
botę na boisku Widzewa, zakończył się 
znaczną porażką Hakoahu w stosunku 
0:6. Drużyna robotnicza miała więcej z 
gry, a zwłaszcza w drugiej połowie czę 
sto bawiła na polu karnem Hakoahu Z 
sześciu strzelonych bramek dwie padły 
z rzutów karnych. Bramki zdobyli Au 
gustyniak 3, Rot 2 Woldanowski 1. Sej 
dziował p. Andrzejak. 


x 


Ł. K. S. mistrzem 
szczypiorniaka' 


W sobote odbyła się trzecia decy- 
dująca rozgrywka w szczypiorniaka mię 
dzy ŁKS a Triumfem, która po niezwy” 
kle zażartej walce zakończyła się zwy- 
cięstwem lepszego w polu ŁKS-u w sto 
sunku 3:2 (1:2) Bramki dla zwycięzcy 
zdobyli: Ałaszewski, Krauze i Welnic, 
zaś dla Tirumfu Finke i Schónfelder. Sę 
dziował p. Zemełko Zwycięstwem tem 
zdobył ŁKS mistrzostwo okręgu w 
szczypiorniaku. s 


zkoła Budowa samochodów, szkoła 


S nity pilotów, technika papiernicza 


Uezelnia posiada własno 
warsztaty, 

Budewa maszyn, Elektrotech- 

nika, Budowa samochodów, 


WEIMAR 


(Niemey) 


PANIE ERE i 
100 mtr. styl dowolny 

1. Madison — Ameryka 1:05.8 (RO) 
2.den Quden — Holandia 1:07,8 
3. Geratty — Ameryka 1:08,2 
400 mtr. styl dowolny 

1. Madison — Ameryka 5:28,5 (RS) 
2. Knight — Ameryka 5:28,6 

3. Maakal — Poł. Afryka 5:47.3 
100 mtr, nawznak. 

1. Holm — Ameryka 1:19.4 (R$) 
2. Mealing — Australja 1:20,2 

3. Davies — Anglija 1:20,8 

200 mtr. styl klasyczny. 

1. Dennis — Australja 3:06,3 (RŚ) 
2. Machata — Japonja 3:06.4 

3. Jacobsen — Danja 3:07,1 
Sztafeta 4x100 styl dowolny 

1. Ameryka 4:38 (RO) 

2. Holandja 4:47.5 

3. Anglja 4:52,5 

Skoki z trampoliny, 

1. Coleman — Ameryka 87,52 

2. Rawis — Ameryka 82,56 

3. Fauntz — Ameryka 82,12 
Skoki z wieży, 

1. Poyton — Ameryka 40.26 

2. Coleman — Ameryka 35.56 

3. Roper — Ameryka 34.56 


Wiosłowanie 


Jedynki: 
1. Pearce-Austraija ` 
2. Miller-Ameryka. 
3. Douglas-Urugwaj. 
Dwójki bez sternika. 
1. Anglja 
2. Nowa Zelandja 
3. Polska 
Dwójki ze sterniklem: 
1. Ameryka 
2. Polska 
3. Francja 
Dwójki podwójne: 
1. Ameryka 
2. Niemcy 
3. Kanada 
Czwórki bez stermika: 
1. Anglia 
2. Niemcy ` m 
3. Włochy © 
Czwórki ze st2.ulklem: 
1. Niemcy 
2, Włochy 

„A Polska | 


w a 


GWIAZDA WARSZAWSKA W ŁODZ 


W sobotę i niedzielę bawiła w Łodz 
warszawska Gwiazda która rozegrała 
mecze z Makkabi i Widzewem. Prze- 
bieg ich był następujący: 

Makkabi — Gwiazda 4:2 (2:2) 

Makkabi grała b. dobrze w przeci- 
weiństwie do Gwiazdy, która okazała 
się zespołem niezbyt siltvm. Makkabi 
w drugiej połowie znacznie przeważała 
i na zwycięstwo w zupełności zasłużyła 

Gwiazda — Widzew 2:2 (2:0) 

Drugiego dnia goście grali znacznie 
iepiej niż w meczu z Makkabi i do przer 
wy częściej nacierali przeprowadzajac 
szereg ładnych górnych kombinacyj. W 
pierwszej połowie warszawianie prow 
dzą 2:0 zdobywając bramki przez Fei- 
bauma I i Freimana (z karnego). Pe 
przerwie gracze Gwiazdv oradli na si: 
iach i Widzew ma zupełną przewagę 
Od porażki uchronił gości doskonały 
bramkarz Wałach. Bramki dla łodzia: 
zdobyli Aueustyniak i Rotw po 1. Se 
dziował p. Kopias. 


Conas no prary PrZWegeli/ 


Teatr Letni — Moja panna mama. 

Teatr Popularny — Parki w parku, 

Adria — Krysia leśniczanka. 

Gong — Olimpjada humoru. 

Capitol — Awanturnica, 

Corso — Kurier carski. 

Czary — I Radiostacja W. P. N„ II Arab. 

Grand-Klno — Królowa dancingu. 

Ludowy — Powrót z niewoli. 

Metro — Krysia leŚniczanka. 

Mimoza — Rozstrzygająca noc. 

Tęcza — Skąd nłema powrotu, 

Palace — Pogarda Śmierci. 

Przedwlośnie — Osądźcie saml, 

Rakieta — Królowa południa. 

Resursa — Cham. 

Splendid — Krwawy wschód, 

Ludowy — Romans królowej piękności. 

Oświatowy — Dla dorosł. Katarzyna 1. 
KK: Prerje w płomieniach. 

Zachęta — Miłość Żorżety. 


Co zqolować jutro na obiad? 


Rosół z dróbek. 
Kurczęta faszerowane. 


Strudel z jabłkami. 


py 


da 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Filipowi. 
Wschód słońca 4.30 
Zachód — 18.49 


Długość dnia 14.19 
Ubyło dnia 2.28 
Tydzień 33. 
YSEA EE N SR 


Pamtiężajcie o inwalidach 
wojennych. 


Ósemki: 

1. Ameryk£, 

2. Włochy 

3. Kanada ẹ 

Zeglowanie 

Jachty-Monotypy 

1. Lebrun-Francja 

2. Maas-Folandja 

3. Cansino-Hiszpan!a 

Jachty (Starklasa) 
Gray-Ameryka 

2. Sorbulet-Francja 

3. Kasey-Angija 

Jachty o pow 3 mtr. 

1. Churchfil-Anglfa 

2. M.'tland-Kers fa 

Jachty © pow. 6 iti. 

fl: Wriz-Szwecja 

2.Conaut-Ameryka 

3. Jomes-Kanada 

Gimnastyka 

Drążek "= 

1. Biseler-Ameryka 

2.Savołatnen-Finl. 

3. Terasvitra-Finl. 

Poręcze 

1. Ner(-Włochy 

2. Pelle-Węgry 

3. Savolainen-Finl. 

Kółka 

1. Gulack-Ameryka 

2. Denton-Ameryka 

3. Lattuada-Finl, 

Koń 

1. Pelle-Węzry 

2. Bonołf-Włochy 

3. Haubdold-Amerykca 

Spinan. na finie 

f. Bass-Ameryka 

2. Galbrefth-Ameryka 

3. Conelly-Ameryka 

Gimnastyka szwedzka 

1. Wolf-Ameryka 

2. Gross-Ameryka 

3. Hermamn-Ameryka 

Ćwicz. wolne 

1. Pelle-Węzry 

2, Miez-Szwajcarja 

3. Letora-Włochy 

Pięcłobój (mdyw.) 

1. Nerft-Włochy 

2. Pełłe-Węgry 

3. Savołalnen-Pinl. 
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Warta honorowa przy 


| W tych dniach dokonał żywota jeden 

| R najstarszych żyjących tworów naszego glo 
bu; zmarł na uwiąd starczy. Jeźdźcy po 

_licji państwowej pełnią straż u jego olbrzy 

| mieb zwłok.. Albowiem „nieboszczyk*, 

| który dożył pięknego wieku trzech tysięcy 
la, pozostawał ostatnio pod opieką rzą 
du „krùiny cudów“ — Kalifornii. 


f słusznie! Był on przecież ponickąd 
 |Ewisdkiem takich wydarzeń historycznych 
jak: odkrycie Ameryki i dalej wstecz — 
(narodzin i śmierci Chrvstusa, a nawet od" 
ległych czasów ery biblijnej. 

= Od epoki Mojżesza, poprzez  czasokres 
| zwoju kultury klasycznej Hellady i Ro 
my. przez mroczne Średniowiecze da naj 
| nowszych czasów, z ich zdumiewhjącemi 
| wynalazkami — samolotu, radja! to prze 
tiež okres życiowy, przehogaty w zdarzenia 
[Nie dziw zatem, że takiemu dostojnikowi 
«xmarłemu postawiono wtrtę honorową... 


4 Prastarym tworem, o którym mowa. 
jest jedno z drzew  „mnmutowych* (Se 
moia zigantea), z gatunkn iglastych. któ 


|re osiacaja nieprawdopodobną wysokość. 
40 dn_150 metrów, 


przy obwodzie pnia około 35 m. 


Wartość handlowa tmkiego 
| określa sie eyfra dziecieciu tysierv doln. 
rów: zrozumiałe zatem. że wsprninłe te 
mdy natury nie ostawałv sta przed chceiwo 
geta TIndzka. Natomiast oheenie otaczane 
sq opieka widz i moga swój wielowieka 
lwy Żywot pedzić ennkoini». wznoczec sie 
| |Hmmnie na stokach sór Sierra Novada. 
hord wsptniałej dziewiczej przyrody. 


olbrzyma 


| 
| Godna uwagi test okottenośf. że owe le 
ne nradziady sa w stonie dawania nhm new 
 =weh wskazówek co do warmnków klim- 
* --avch i atmosfervernech m7aionvch wie 


Tak wiadomo. widnieją na nninch drzew 
Ewieżn Ścietych. zxwfnszcza iolsetych. t. zw 
„kremi raeme". które w zależności od ste 
nn narade w danym akrecia on szersze Iv! 
| weżeze. 7. niaszczyzny 

Mrzewa. fachowiec Ieśny iest w stanie wv- 
_=<nnf nrócz tero jeszcze wiele dnnych ndnr 


Ścieria  <tarszern 


Enfo warnnków atmosferycznych minionej 
enaki. Fatwn zatem zroznmieć. że manisk? 
| lteefacletnich nibrzemów drzewnych nosia- 
Jaaa Roniosła wartość nankowa. Dokładne 
| badania w tej dziedzinie przenrowadzane 
znstały przez  hotanikn  amervkmńiskiego 
Huntinetona 1 wvlrasnia, Że w tiam eza- 


| snłtrean 2.500 Tat, dalacecn ste netalić n» 


| eneąqdzie „kręrów racznych*. miało miei 
sm 
| e <nło nognrewmie sie klimatu. 


rzvczem tmiwiekcze wahania zdarzyły sie 
u meach 1100 da ANN przed nar. Chrystusa 

Wyniki te zaadzją się w znpełności 7 
reznitatami. otrzymanemi przez szwedzkie 
tn gerlara Sernand>ra oraz nezonych szwaj 
rarskich. którzy badnnia swe przeprowadzi 
li na zunetnie innem podłożn. 


W knżdym hadž razie nchodzić może za 


Kor enie filmowe w ostatnich 
czasach coraz cześciej urządzają wy 
nrawv do dzikich okolic Afryki, 
«dzie robia ruchome zdiecia fotogra 
ficzne nietviko tamtejszych okolic, 
ale także z żvcia zwierzat. 

Kierownik jednej z takich wy- 
| oraw, która niedawno powróciła do 
Hollvwood opowiada. że wśród dzi- 
kich zwierzat przestrzegana jest pew 
na „etykieta towarzyska“ co szcze- 
pólniei zauważyć można wtedv. gdy 
zwierzeta te czesto z dalekich okolic 
ściagają do źródeł, aby sie napić wo 
| dv. 

Otóż bez wzgledu na to, ile im 
nych zwierzat jest w naibliższei oko 
licv źródła. ieżel* tylka zwierzeta te 
zwietrza. że wpoblizu iest słoń. 

to wszvstkie czekają, 

aż on sie dowoli naniie. Po słoniu na 
fHrnoiom miejscu znajduje się nosoro 
Żec. a nastannie ida  żŻvrafv. Zebrv 
przybywaja do źródła zawsze więk- 
Szemi stądam Hroareomi czasem i po 
przeszło piećdziesiat sztuk. a wtedv 
ida do nicia wody czwórkami. reszta 
zaś oczeknie cierpliwie na swoją ko- 
Tei. 

Ciekawe jest i to, iak onowiada 


. ~ . . 
ja ezłanleowia tei wenrawy flimowei 


Banat oyee | patyfek <=>= 
| przynosi dzieciom | młodzieży 


MAŁY KURJER. 
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Redaktor naczejgiy: Franciszek Probst, 
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| Smierć 3000-letniego starca. 
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ECHO 
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„zwłokach* olbrzyma. 


pewnik, że wkrótce po okresie lodowym, w 
naszych szerokościach geograficznych było 
znacznie cieplej niż teraz, wobec czego, zda 
niem wielu powag naukowych, nie jest wy 
klnczone, że zbliżamy się do nowej epoki 
lodowej. 


Eten 


S$wiaątynia Złotego Cielca. 


Przeprowadzka miljonowego skarbu. 


Kłopoty z nadmiarem pieniędzy. 


"Zakład badania metali, przy amerykań- 
skiej mennicy państwowej ma być w tych 
dniach przeniesiony. 


100.000 złoty 


zarabiają zdolni 


Do brzegów W. Brytanji przybija wię 
cej okrętów handlowych, aniżeli do jakie- 
go innego kraju, przyczem większość por 
tów posiada dostęp utrudniony. I tak: 
Ujście Tamizy, tego największego rzeczne 
go portu kuli ziemskiej, nie jest łatwe do 
przebycia dla obcych okrętów, a miejsc 
takich u wybrzeży angielskich jest 
wiele. Zadaniem pilotów jest wnrowadza 
nie obcych statków do basenów por- 
towych. Często bywa, że kapitan statku 
handlowego, podpływając do brzegów 
brytyjskich, nie jest świadom nortu. do 
którego ma zawinąć, gdyż odnośną dyspo 
zycię. pozostająca 

w zależności ad konjunktury ryntrowej 
otrzymuje dopiero w ostatniej chwili. za 
nomnca radja lub nadbrzeżnei stacii sve 
nałowej. W wypadkach takich zdarza Sie. 
że kapitan posłany zostaje da nortu, do 
Ifóremo przedtem jeszcze niedv nie zaw!. 
iat i kłórero mamy tonocrofiemnej wcałe 
nie nosjada. Wówczas pokret ni może 
nbvć. sie bez usłue. obeznanewn naidoktañ 
niej z miejscowemi warmkami żerlnej ni- 
lnta. który po wywieszeniu „prze7 state” 
snecialneco syznah flarowero, niehawen: 
zjawia sie na pokładzie okretn i ohetmn 
ip nad nim niemndziotna komende, 

7 nwasi na wielka odnawiedz:!nn=* 
nilari sa hardzo dahrze wvnsoradzani T 
tari Sokcii Karaht Ta Manche. zarabia? 
ad 40 -— 50.000 złatvch rocznie: lary r~: 
lenief nłąłni sa niloci mm omnazajacy sto 
tki rzeka Honori: An Walenfy. Wsmamu:” 
na eraka incet Ala farinas nader niehoznio 
-mna z nowąfdn Jotnvch mielizn, skał nod 
modnych 1 malervezneco klimatu oko" 
nadbrzeżnych. Th też nracuijacy tam ni- 
lani nceniaja ewi trud odnowiednio i za 
“ahtis Inh Anrhafdza 

An atn tysionv złotych na rak. 

Nin należy jednak zanomin?ń. že za. 
jest niezmiernia uciażhwy. i 
adrowiedzialnv. a wyszkolenie zaimuie 
hordzo duoi okres czasu. Do karierv ni 
Jmtów donnszezani sa nietnastoletni chłop 


wńd nilota 


ch rocznie 


piloci okrętowi. 


cy, odpowiadający obowiązującym, bar- 
dzo ostrym warunkom przyjęcia. Po przej 
ściu licznych faz wykształcenia  teorety- 
cznego, praktycznego i lokalnego, t. j. od. 
noszącego się specjalnie do miejscowości, 
do której kandydat zostanie później, jako 
praktykujący pilot przydzielony, adept pi- 
lotażu po 20-tu latach przygotowania 
otrzymuje patent, i pozwolenie na piloto- 
wanie w rejonie swej działalności: okrę- 
tów wszystkich typów i każdej wielko- 


więcej, niżby 
skromnej na- 


Zakład ten jest czemś 
można było sądzić z jego 
zwy.. Nie jest to tylko laboratorjum, 
gdzie się dokonywa prób metalów szla. 
chetnych, lecz olbrzymi skarbiec, w któ. 
rym przechowuje się 

zgórą miljard dolarów 
w złocie i około 80 miljonów dolarów w 
srebrze. 


Ta góra cała cennych kruszców ukry- 
wa się w budynku pięciopiętrowym w głę 
binach ziemi. Budynek strzeżony jest 
przy pomocy najnowszych środków tech- 
miki. 

Jeszcze przed wojną Światową można 
było czasami dostać pozwolenie na zwie- 
dzenie tych skarbów niezmiernvch, Spo- 
czywających w potężnych safesach, z 


Kameleonowe maszyny. 
Zmienne kolory farby. 


W laboratorium metalurqicznem 
Carnesiego w Stanach Zjednoczonych 
robione sa próbv z farba. która zmie- 
nia swój kolor pod wplywem tempera- 
turv, na jaka wystawione są części me- 
talowe ta farba malowane. 

Farbe te robi się przez 
równych na ware cześci 
jodu miedzi z jodem rtęci, - 
alba na sucho. albo z dodaniem nieco 
wodv. która następnie musi się wypa- 
rować. Otrzymana mieszanine miele 
sie na pvłek, rozpuszcza — zależnie od 
potrzeby — 7 olejstemi lub alkoholowe- 
mi lakierami i naciąga nia cześci meta- 
‘owe. Nie można ta farba malować alt- 
minjum. ponieważ wvywołuie się reak- 
cie chemiczna. zmieniaiacą kolor. 
Pociągane cvna żelazo luh mosiadz 
malowane sa farba. naprzykład łoży- 
ska lub inne cześci maszynerii. 
wyglądaja łaskrawo czerwone 


zmieszanie 


|przy temperaturze 130 stopni. Gdy da- 


na część maszvnerji poddana zostanie 
temperaturze 135 stopni. kolor zaczyna 
ciemnieć, a przy 145 stopniach staje się 
kasztanowvm. przy 155 stopniach 
czekoładowym, przy 190 — prawie 
czarnym. a w rzeczywistości zupełnie 
czarnym przy 212 stopniach. 

W czasie ochładzania się danej czę- 
ści, kolor stopniowo w. tych samych 
odcieniach powraca do jaskrawo czer- 
wonego. 

Farba taka może oddać 
sługi przy hudowie maszyn 
na pierwszy rzut oka 
można zbadać. czy dana część maszy- 
nerji nie jest wystawiona na wvższą 
temperature. aniżeli być powinna. wzele 
dnie. czy tarcie w danem mielscu nie 
iest zanadto duże, lub czy nie brakuje 

smart. 

Pomalowany ta farba zbiornik gorą- 
cej wodv wskazywać bedzie nazew- 
natrz linię wodna. 


wielkie u- 
gdyż już 


Wyspa sprawiedliwych 


Szeześliwy zakątek. 


Wyspa Hemsol w Szwecii iest praw 
dziwym rajem na ziemi. Wvspa ta. 
zwana przez sąsiadów Wyspą Sprawie- 
dliwvch, nie zna 


Oficialna rarzeczona reklamowego młodzieńca. 
Pruderja w kraju prohibicji, 


Test w Ameryce nopiilarny sham! 
poon do mvcia włosów, który nazy- 
wa sie Blondex. 

„Shampoon“ ten  ogłaszano we 
wszystkich możliwych gazetach za-- 
nomoca nastenmiacego rysunku. 

Przedstawiał on iasnowłosa pa- 
nienke o nieknie  wiiacvch sie 1a- 
enoch wincach, nrzytfulona da równie 


Etyk'eta wśród zwierząt. 


Kolejność w hierarchii puszczy. 


że w czasie, gdy dzikie zwierzęta idą 
do źródła. oraz edy znajdują się już 
przy źródle, nanuie pomiedzv niemi 
wzgledna z”adn i tvlko wviatkowo 

~ -dąrza, abv jedno na drugie na 
padło. 


20 gramów soli dzienn'e 
nie szkodzi organizmowi 
ludzkiemu. 


Sól kuchenna w większych ilościach jest 
dla organizmu ludzkiego szkodliwa. Zdro 
wy człowiek zniesie bez specjalnego 
uszczerbku dla zdrowiu 

dziennie do 20 gr. 

soli, której w ciągu 24 godzin pozbywa się 
znowu za pośrednictwem nerek. Chorzy 
na nerki natomiast nie potrafią wydzielić 
w ciagu doby ani 10 gr. soli, spożytej w po 
żywieniu. Mówi się w tych wypadkach o 
retencji soli. 

nagromadzi 
bardzo 


Skoro się w orgrniźśmie 
większa ilość soli, wywołuje to 
szkodliwe skutki dla zdrowi. 
# nadmiar 
z przyczyn, 


W rezultacie stwierdzono, 
soli w organiźmie jest jedną 
wywołujących 

puchlinę wodna 


n chorych na nerki. Przyczynowość mię- 
dzy nrnchiiną wodna a nadmiarem soli w 
organiźmie została eksperymentalnie udo- 
wodaiorn. Pacjenci pozbywali się puchli 
ny, kiedy dafwwano do potraw 10 do 12 
gr. soli na dobę. 


—g— 


Odbito 


jasńowłosego młodzieńca. Pod spo- 
dem widniał nenis: 

„Kto ma takie blovd włosy. dla- 
tego niema samotnie spedzanych wie 
czorów”. : m 

Dalsze objaśnienia brzmia, że 
dziewczyna używaiaca shamnoon. 
Blondex ma zanewnione powodzenie 

Te reklame nodano do jednego z 
magazyn’ w amervkańctich 

ale redaktor 175 zqodził się 
na to. bv ta umieścić. 

„Moge umieścić ja tylko pod jed 
nvm warunkiem. że ów młodzieniec 
będzie oficialnym narzeczonym tej 
jasnowłosej ronienki. Nasze pismo, 
nie uprawia niemoralnei reklamy“. 
nowiedział redaktor z duma. 

Wobec tereo iasnowłosego pana 
zaręczono z jasn tnasa nanienką od 
shamnnonu i wszystko już było w 
nerzadku. 


ani zbrodni ani podatków. 
Mieszkańcy. których liczba wynosi 
czterysta pięćdziesiat osób. są potomka- 
mi pewnego szlachcica, który dobro- 
wolnie onuścił kontynent i zamieszkał 
na wyspie. 

Podczas wołny rosyisko-szwedzkieł 
w 1809 r rosyjska flota usiłowała za- 
né wyspę. h 

została iednak odparta 
przez dzielnych wyspiarzy, którzy po- 
nadto wzieli do niewoli wielu żołnierzy 
rosviskich i jednego generała. 

Ten sam duch niepodległościowy u- 
iawnił sie 80 lat temu. gdy parafianie 
postanowili wybudować kościół. Zawia” 
domiono ich. że plany nie zostały za- 
twierdzone przez władze szwedzkłe: 
wyspiarze nie czekali jednak na apro- 
bate i wbrew woli władz kościół wybu: 
dowali. 

Finanse wvspv są w stanie kwifną- 
cym. a podatki 

wynosza tylko dziesięć franków 
na głowę. Administracia składa się z te- 
dynego urzednika, szerifa, który zajmu- 
ie sie zresztą rybołóstwem, traktując 
swój urząd iako svnekurę. Nigdy nie wl- 
dziano w Hemsol pijanego. nigdy też 
nie popełniono tam zbrodni — niema 
też na tej szczęśliwej wyspie więzie- 
nia. 


DBomieosty wynalazek. 


„Servator* nowy i prosty w użyciu przy rząd do ratowania ludzi z wyższych pięter 


zagrożonych pożarem domów. Podczas 


próby zapomocą aparatu opuszczono w cią 


gu 12 minut 10 osób z 5 piętra 


na własitej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


chwilą jednak, gdy pewnego razu mo ta 
kich odwiedzinach w$ż darzył sie zaimsch 
bombowy, bowiem jeden z zwiedzaiacych 
podłożył bombę zegarową, dostęp do 
„Świątyni Mamona“ został zamkniety i 
dziś niewielu jest ludzi na świecie, kiórzy 
mogliby się pochwalić, że widzieli te skar 


Skomplikowanv system dzwonków ala! 
mowych, zdradziłbv każdy ruch intruza, 
któremu udałoby sie wedrzeć tam. a sne- 
cjalna straż nadhieagłaby natychmiast 
przez skryte przejścia i 

unieszkodliwiła włamywacza. | 

Nie wystarczają widocznie tę wszy. 
stkie ostrożności i urzadzenia. skora skar 
biec ma być przeniesiony, celem zanewnie 
nia mu ieszcze wiekszewa bezpieczeństwa 

Nowy dom zakładn badania metali znaj 
dnie sie na Southstieet. Wielonietrowe, 
izby mocno opancerzone zostały wmurowa 
ne w skalisty prumt podziemny Noweso 
lorku. Dostać sie dn trech izb z zewnatrz 
iest prawie niemożliwościa. Włamys | 
cze musieliby żłobić nrzejście nrzez dłu. 
cie lata. Dn strzeżenia skarhów w no 
wym budynku zanrzaonieto wvrafinowa. 
ne ontyczne i mechaniczne nrzvrzady ala: 
mowe. Prórz tero strzesą ich foszeze dw 
ty przez które nrzechodzi nrad slektrvcz 
ny, o napiecjn kilku tyvsjecy volt. Drntt 
te są tak sprytnie rozmieszczone, Że w każ 
dem miejscu bronia dostepu do skarbca 


Najwięcej kłonotu sprawia 
przewiezienie skarbów, 
ba w Ameryce dnbrze jest znana szalona 


ńdwara I pogarda śmierci. laka wykazu. 
ia bandyci nodczas napadów. 


W New Yorku fest kilką biur przewo. 
zowych, które zaimnia sia nrzewożeniem 
tvlko najcenniejszych ładunków. Posia.. 
dafa one opancerzone anta, służbe wypró- 
bowana, i uczciwa i doświadczenie. 


Wśród nersonelu fvch biur społkać 
można wysłużonrch oficerów, nawet wvż 
szych szarż. Jest wśród nich f leden pe. 
nerał z dawnef armii rosyjskiej. Wszy. 
sey ci pracownicy poddawani sa bardzn 
surowej kontroli, jeżeli chodzi o ich prv.; 
watny trvb życia. Biura maja prawo 
przeprowadzania u nich chociażby nawei 
codziennej rewizji. Skład osobowy po-. 
szczególnych grup tych pracowników Jest, 
często zmieniany, ZDRUJ 

ażeby nie były tworzone zmowy | 
i smófki zbrodnicze. UT ihi 
Cały personel fest wyposażony w karg 
biny maszynowe, pistolety atifomatyczył, 
bomby łzawiace | maski gazowe. á 

Anta ciężarowe, przeznaczone do prze, 
wożenia skarbów, sa tak skonstruowane, 
że włamywacz, gdyby się nawet dostał do 
wnetrza wozu, musj stracić wiele czasu, 
kosę się przedostanie do samego skary 

u. 

Zakład badania metali wypracowa, 
specjalny plan przewiezienia skarbca. | 

Transporty będa przechodziły rozmał 
temi ulicami, pod silna osłoną. Na skrzy | 
żowaniach ulic, którędy transport będzie; 
przechodził, stać będa całe oddziały strzel 
ców, zarówno jak i w oknach domów naj- 
bliższych. Ażeby wprowadzić w błąd 
ewentualnych napastników, postanowłona 
do transportów ze skarbami właczyć 


kilka transportów z... kamieniami. 


Wielki to kłopot, gdy się nie ma pie-, 
niędzy, ale również wielki kłopot, gdy... 
ma się ich zadużo. 


- mp w" we - 


Podsłuchane. 
REKLAMA. 

Policjant zatrzymał motocyklistę. 

— Muszę pana zapisać, bo jechał par. 
przez miasto z niedozwoloną szybkością 
60 kilometrów. 

— Może pan mi zrobi przysługę i napi 
sze 100 kilometrów, chcę mianowicie ten 
stary grat sprzedać. 


ARTYKUŁ SEZONOWY. 


Jeździec samochodowy zatrzymnje rle 
w wiosce przed sklepem i prosi o szomt*r 
do zębów. Na to odpowiada mu sklepikar 
ka: 

— Bardzo pana przepraszam. ale news 
ści letnie jeszcze do nas nie nadcsz?v. 


PRACA. 


— Odkąd pracuje pan w magister" 
— Od czasu, jak zagrożono mi 
kowaniem. 


zih 


PALACA KWESTJA. 


— Gdzie niema niedoli mieszkaniowej: 
— W sercu kochliwej kobiety. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypulkowskA, 
Za redakcię odpowiada: Roman Furmański, 


